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„Nowa Reforma'- wycnodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
F ^ o n u u e o a t a  w y n o s i :

W młojwro ......................................
W  AiiBs.Tr W ęgr. s pizc„yfką poozt.
V FańBi.,rie niemieckiem . . . .
W eW l-szecI Francyi, Anglii, Belgii 

Szwajcaryi, Tnrcyi i inn. krajach 
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h., z prT»iyłką pocztową 12 n. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego „lica Kiliński, „o 2 i Pichna, ul. Karola Lu 
dwika 9, do ..abycia po 12 h. P t  e n u ttis ra tę  p r t y j m u j i  s ię  ty lk o  n a  c a ły  m ies ią c . 
ilsiy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na  prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) u p r a s z a  się 

nausytać franco do Adminmiracyi „N. Ker>rmy“ w Erakowie. — Listów  m eirankow anych
n ie  p rzy jm uje  się.

P ąrtop tsów  n a d sy ła n ych  M edakcya nie zw ra ca ,
I d . . .  K o d a k o y l  1 A .d m łn iz .r a o y l: , N . B e f o r m a “ n i. J a g ie l lo ń s k o .  10. 

T e le f o n  R«<LJEoyi 1 A d m in i s t r a o y i  Jffr 41. — Nr .ach. poczt. Kasy oszczęJ. 857.484,

NOWA
P p e . i u . n k s p a t ^  p p z y j n r u j ą : 

z a m lo jó o o w ą : Adi Inistracya „Nowej Ee: 3rray“ i "-szystkie u rzęjy  pou. .owe; m ie ja c o -  
v ,  administracya „Nowej Reformy“ — Główna trafik r w Lynkn. — Agenoya J. Hopcasa 
i A. Galomom woj, plao Maryackł 2. — Handel St. Karlińskieg*. Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek. — E -ndei J . Ekiere ni. Karmelicka 18. — Z a m le .ls o o w i, 1 re n n - 
m e r a to  l  o g io s z tn l t .  przyjmują B iu.a dzienników we L w o w lo  Ludwik Plohn, ul. K a­
rola Ludwika 11, 3. Sokołowski. — W P r z e m y ś la  Heszeles. — W J a r o s iu \w lu  L. Sirassberg. 
W W le d u ln  pp. H_„senstein £. Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie ns i  Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) — A. Oppeiik, R Mosse (taLie w Berlinie E am bargu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann GolcLchmied, M Dukes Nachf H. Schalek, J. L -nneberg. — 

W  P a r y tm  Sociśtś Mntnelle do ''ublicitó A L o r e t t e ,  directeui, Rue Caum artin, 61. 
O g ło s z e n i"  (inseraty) przyjmuje adm inistracja, KraLów Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy restępny  ra r po 10 h. — H a d e -  
s i a n e  po 60 h od wiersza za każay ra i — N e k r o lo g ia  po 50 h od wiersza — O ło s y  p u b l lo z n e  
po 2 kor od wiersza uktad taoelaryczny, cyfrowy, skompukoi &ny pierwszy raL 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — Z a łą o z n la i  dc„N. Reformy“ (prospektj ,cyrzularze, ogłoszeniaitp.) przyjmuje 
się za oenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejsoowyoh prenum 

J.alezytoe należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym

Pojedyncze nera „Hej Reform!''
po 10 hal. za egzemplarz 

kupow ać mo2.ua w K ra k o w ie :
W Rynku: Trafika główna — H andel K retsch­

mera —  W Sukienn.cach H andel Karlińskiego, 
Sklep (w hali) Mańkowskiej.

Przy Placu Maryackim I. 2: A gencja Hopcasa 
i Salomonowej.

Przy ulicy Ka^melicKiej I. 18: Handel Jan a  
Ekiera.

W Podyuizn K sięgarnia Poturalskiego.

Dzień rozprawy,
K r a k ó w ,  3 kwietnia.

M inister Welsersheimb będzie miał dzisiaj 
w Izbie poselskiej gorący dzień. Ja k  wiadomo, 
ucnwaliła Izba na ostatniem posiedzenia o- 
t w a r c i e  d y s k u s j i  nad odpowiedzią mini­
stra  na in terpe lacje  w sprawie znanego roz­
porządzenia m inistra wojny przeciw lidze anti- 
poiedynkowej. — Zaszedł więc tu taj, bądź co 
bądź, jeden z rzadszych wypadków w parla­
mencie austryackim, że nad odpowiedzią mini­
stra  na in terpelację  ucnwalono otwarcie dy- 
sknsyi. Już  ta  sama uchwała dowoazi, ze więk- 
sześć Izby nie jest zadowoloną z odpowiedzi 
m inistra i dla tego czyni ją  przedmiotem dys- 
knsyi.

I  rzeczywiście Izba nie miała powodu do 
zadowolenia ze słów ministra. Oświadczył on 
po prostu, że wojskowość me może pogodzić 
się z myślą, aby oficerowie w stanie nieczyn­
nym, a  w i ę c  o d d a j ą c y  s i ę  z a w o d o m  
c y w i l n y m ,  uznawali nad sobą jakiś nny 
tryDunał w sprawacn honorowych, ponaa jeden 
i jedyny, jakim powinna być dla nioh oficer­
ska rada honorowa, „ponieważ wszystkie spra­
wy honorowe w a r m i i  podlegać muszą jedne­
mu zapatrywaniu, którego wyraz dawać ma 
rada honorowa w o j s k  o w a “.

Zaiste słysząc takie słowa z trybuny parla­
mentarnej konstytucyjnego państwa, wyrzeczo­
ne przez przedstawiciela rządu, wierzyć się 
nie chce, że konstytucja, rów nająca wszystkie 
stany i zawody, że parlament, tej koustytucyi 
bronóć mający, nie są mrzonkami, lecz faktem,— 
i że od wieków średnich minęło wieków cztery. 
O Lonorowości obywateli, zdobywającycL sobie 
egzystencyę poza armią, a spełniających słuzoę 
wojskową, j a k o  n a j c i ę ż s z ą  p o w i n n o ś ć  
p a ń s t w o w ą ,  żąda się, aby wyroki w spra­
wach swego honoru składał w ręce armii. J e ­
żeli parlam ent ma nieco poszanowania dla go­
dności i powagi obywatelskiej; jeżeli ci ludzie, 
co w nim zasiadają, rzeczywiście mają na tvle 
wyrobione poczucie honoru —  że lekcyj o ho­
norze nie potrzebują pobierać w oficerskich ra ­
dach honorowych — to przecież przeciwko t a ­
kiemu pojmowaniu i traktow ania honoru oby­
watelskiego przez wojskowość, powinien parla­
ment zaprotestować uroczyście, Raz wreszcie 
powinno się ustalić zapatrywanie na tę  spra­
wę, już nietylko ze względu na charak ter ży­
cia publicznego w X X  wiekn, lecz także ze 
względu na kontiowersyę między kodeksem 
karnym dla osób cywilnych a Kodeksem woj­
skowym, ząaająrym  wprost spełniania czynów,

które p ierw szy z tych  kodek3ów karze, jako  
zbrodnię.

W tym wypadku znajdą się wyjątkowo, obok 
przedstawicieli stronnictw  radykalnych, w par 
lamencie austryackim kluby umiarkowane, o 
charakterze klerykalnym. W ynik dyskusji dzi­
siejszej zatem obudzą wielkie zainteresowanie.

Koło polskie i tym razem kopnęło nogą o- 
pmię publiczną kraju. O ile do tej chwili wia­
domo, nie wydelegowało ono n i k o g o  ze swe­
go grona do zaorania głosu w dzisiejszej, dla 
ogółu obywatelstwa tak  ważnej dysknsyi, lecz 
zezwoliło łaskawie, aby w imienin w ł a s n e m 
przemawiał... ksiąaz Kanonik Pastor.

1 dziwią się potem menerzy Koła, że ta de­
legac ja  polska coraz mniej zażywa miru w 
kraju, że coraz szersze sfery ogarnis niezado­
wolenie z jej polityki. Przecież na tę nagrodę 
Koło bardzo izetelnie pracuje!

Nie do uwierzenia!
Z Bukow iny otrzym aliśm y dzisiaj don .esien ie

0 wypadku, k tórem u, doprawdy, trudno byłoby 
dać wiarę, gdyby wiadumość nie pochodziła ze 
znanego n a m , a dobrze poinformowanego źró­
dła.

Korespondent nasz (W .) pisze
W  różnojęzyczne j Bukowinie naozej. obok 

Rusinów, Rumunów, Niemców, Polaków, Rosyan 
Lipowanów, Czechów, jest jeszcze specyalny 
żywioł narodowy —  p r u s k i .  Liczbą mały, ale 
wpływem i działalnością potężny. Stanowią go 
profesorowie wszecnnicy czerniow ieckiej, spy- 
cnani tu taj z uniwersytetów prowincyj zacho­
dnich, oraz woluntaiyusze ze stery urzędników
1 nauczycieli szkół średn*ch, zaciągający się 
pod sztandar prusactwa dla odróżnienia się od 
ogółu Niemców miejscowych, ludzi spokojnych 
i uczciwych.

To małe prusactw o, agitujące nienawiścią i 
zaborem wszystkiego, co nie jes t niemieckiem, 
a szerzące hasło „Los yon Rom“ wśród nie­
mieckich kolonistów, zdobyło sobie ostatnienb 
czasy stanowisko polityczne a naw et decydują­
ce, zwłaszcza w dziedzinie szkolnictwa. Kilku­
nastu panów, którzy nie mogli wyrobić sobie 
poważniejszej pozycyi naukowej w Gracu, Lin- 
cu lub w Czechach, szuka sobie na Bukowinie 
królestwa, jak jednooki między ślepymi i uchwy­
ciwszy za ster ohozu niemieckiego, uprawia po­
litykę nieboszczyka Bismarka równie jawnie, 
jak  bezkarnie.

Do jakich zaś gwałtów doprowadzają ci pa­
nowie „vondrausseny“ i ich miejscowi sateli­
ci, niechaj świadczy zachow anu się władz 
szkolnych wobec kwestyi języka przy nauce 
religii, a nawet przy modlitwach w szkołach 
m.ejscowych.

O tem, że, wbrew rozkazowi rzymsko-katoli­
ckiego konsystorza lwowskiego i mimo przy­
zwolenia krajowej Rady szkolnej, katecheta 
miejsk iego liceum żeńskiego w Czerniowcach 
(ks. Schweiger, Polak!) wykłada polskim uczen­
nicom religię po niemiecku, — pisała już „N, 
Reforma1*, niestety, na, razie bez skutku. Obe­
cnie przybyły fakta, które już z g u ł a  ni -  
c z e m  n i e  r ó ż n i ą  s i ę  od w y p a d k ó w  we  
W r z e ś m

Jeszcze przed kilku miesiącami w tntejszem

gimnazynm II-iem, które posiada mięszany ję­
zyk wykładowy niemiecko-ruski, zdarzyło się, 
że jeden z uczniów, Rusin, odmówił w szkole 
przed rozpoczęciem nauki, przepisany pacierz 
w ojczystym swym języku rnskim. Nauczyciel 
Niemiec skarcił go za to i rzekł, że modlitwa 
może być wygłaszaną tylko po niemiecku. Ru­
si ni przeciw temu zbprotestowali u władz wyż­
szych i — cała spraw a ucichła. Co się stało, 
niewiadomo.

Obecnie znown gorszy gwałt miał miejsce 
w gimnazyum I-szem. Językiem wykładowym 
tego zakładu, założonego za czasów najsilniej­
szej germamzacyi Bukowiny, jest język nie 
mierki. Uczniowie jednak innych narodowości, 
stanowiący iaz,em znaczną większość, pobie- 
rLją nanuę swych języków ojczystych, a więc. 
ruskiego, rumuńskiego, względnie polskiego.

Przed dwoma tygodniami w klasie VI tego 
gimnazyum, na ostatniej godzinie dziennej n a ­
uki, przypadła kolej głośnego modlenia się na 
ucznia W ł a d a ,  Polaka. Chłopiec powstał, prze 
żegnał się po polsku i w tym języku począł 
wygłaszać „Ojcze nasz“, bo zresztą w innym 
języku u e  umie się modlić. Obecny na lekcyi 
profesor W urzer (syn byłego urzędnika skar­
bowego w Tarnopolu), słynny prusofll, prze­
rw ał uczniowi modlitwę i —  uaając, że nie 
wie, — zapytał zdumiony: co  t o  z a  j ę z y k ? — 
Gdy go objaśniono, wpadł w gniew szalony, 
skarcił Włada i oznajmił, że w tem, niemie­
ckiem gim nazjum  p o  p o l s k u  m o d l i ć  s i ę  
n i e w o 1 n o.

Nie zadowolił się jeduak p. W uizer tą  sa­
tysfakcją. Udał się bowiem niezwłocznie do 
dyrektora zakładu, radcy szkolnego Klausera, 
z doniesieniem o „bezczelności polskiego ucz- 
n ia“, W łada natychm iast zawezwano dc kan- 
celaryi gimnazyalnej i spisano z nim protokół 
dla przeprowadzenia dyscyplinarnego śledztwa. 
Radca Klanser zwołał następnie konferencję 
nauczycielsKą i opowiedziawszy zbrodnię ucz­
nia, wniósł, aby go „ w y k l u c z y ć  z g i m n a -  
z y u m  z a  z a m a c h  n a  n i e m i e c k i  c h a ­
r a k t e r  z a k ł a d  u “.

Włau jest uczniem celującym w naukach i 
wzorowego prowadzeń.a się. Cieszy się przeto 
syrapatyą nauczycieli. I  to go ocaliło. Konfe­
rencja , uwzględniając powyższe okoliczności, 
„złagodziła karę** i s k a z a ł &  biednego chłop 
ca, z a  p u b l i c z n ą  m o d l i t w ę  w j ę z y k u  
p o l s k i m ,  n a  o ś m g o a z i n  a r e s z t u ,  o- 
r a z  n a  w y s ł u c h a n i e  n a g a n y  w o b e c  
w s z y s t k i c h  k o l e g ó w ! !

Naganę odczytał w klasie sam radca szkol­
ny Klauser, przyczem upominał uczniów, ażeby 
tego rodzaju nadużyć wystrzegali się na przy­
szłość. „Zapamiętajcie sobie — mówił dosło 
wnie pedagog bukowiński — ż e  t u t a 1 p o  
p o l s k u  m o d l i ć  s i ę  m e  w o l n o !“

A teraz jeszcze smutniejsze! — K atechetą 
rzymsko-katolick im w owem gimnazyum jest 
tensam  Polak, ks. Schweiger, którego znamy 
już z działalności w miejskiem liceum żeń- 
skiem. Katolicki ks. Schweiger, zamiast sta­
nąć w obronie pogwałconych praw religijnych, 
orzekł, że W ład jes t winnym i zasłużył na 
karę, albowiem w niemieckiem gimnazyum nie 
może byc c i e r p i a n ą  polska modlitwa...

I  to wszystko dzieje się nie we W rześni 
nie w Kiożach: t o  d z i e j e  s i ę  w A u s t r y i ,

na Bukowinie, w mieście, gdzie żywioł polski 
zajmuje poważniejsze miejsce, niż ruski lub 
rumuński, w kraju, gdzie w Sejmie zasiada 
czterech polskich posłów i gdzie mają oDowią 
zywać swobody narodowe i religijne!

To brutalne przerwanie modlitwy dziecka 
przez zdziczałego protesora, to naruszenie u- 
staw zasadniczych przez władzę, k tóra nakła 
da karę za pacierz w języku ojczystym, jest 
czemś tak  potworneir w państwie konstyta 
cyjnem i w wieka XX, że powinno chyba spo­
wodować opinię publiczną i społeczeństwo do 
stanowczego kroku. Sprawa ta  ani zamilczaną, 
ani pozostawioną Lez rezultatu byc nie może!

Przedwczesna likwidacja.
Mocarstwa europejskie, a mianowicie Au- 

strya i Rosya, z ogromną energią i niebywałą 
jednomyślnością zmusiły T u rc ję  do podjęcia 
reform w Macedonii; kunktatorska zazwyczaj 
Turcya w przeciągu 24 gudzin dała przychyl­
ną odpowi6dź na żądania wspomnianych mo­
carstw, zaw arte w zLanej wspólnej nocie; zda 
wało się, że część przynajmniej ludności ma­
cedońskiej będzie jako tako zadowoloną — a 
tymczasem powstanie na półwyspie bałkańskim 
n.e tylke trwa dalej, ale w dodatku oręż prze­
ciwko Porcie podnieśli także Albańczycy. Buł­
garzy i Serbowie przyjęli projekt relorm o- 
krzykiem: „za mało“ .

Zresztą co do skutku reform nie można się 
było łudzić i to, co przyniosły ostatnie wiado­
mości z Bałkanu, nio jes t wcale niespodzianką 
dia Europy. Jeżeii dotychczas rozmaite biura 
korespondencyjne i niektóre dzienniki mówiły 
tylko o „bandach rozbójniczych’*, to obecnie 
źródła te przyznały, że w Macedonii i Starej 
Serbii wybuchło rzeczywiste powstanie. W no 
cy z poniedziałku na wtorek wysadzili po­
wstańcy w powietrze most kolejowy pod Mn- 
stafa-Paszą i przecięli, wprawdzie na bardzo 
krótko, połączenie zachodu z Konstantynopo­
lem. Równocześnie wybuchło powstanie Albań- 
c-eyków w Starej SerDu i to z siłą większą 
niż przypuszczano. Gdy inspektor H.lmi-basza 
w Ueskuebie, tudzież wysłani przez sułtana 
albańscy mężowie zaufania z Rizą-bejem na 
czele agitowali pośiod Aibańczyków ażeby ich 
pozyskać dla reform, albańscy naczelnicy w 
DjaKowie zwoływali zgromadzenia indowe i 
głosili opór orężny przeciwko tym reformom. 
Co więcej — wysłali nawet do sułtana tele­
graficznie rodzaj „ultimatum- z żądaniem, a 
żeby reformy cofnięto. Oczywiście „ultimatum" 
sułtan mimo najlepszych chęci musiał wrzucić 
do kosza, a wtedy Albańczycy urządzili znaną 
wyprawę na M i t r o w i c ę  z zama-ehem na nie 
tykaluą osobę konsula rosyjskiego.

Serbski ambasador w Konstantynopolu, Sawa 
Gruic, otrzymał od swojego rządu rozkaz, aże­
by od Porty  zażądał ochrony dla serbskiej 
ludności przed napadami Aibańczyków i ażeoy 
równocześnie zwrócił się o poparcie do amba­
sadorów austro-węgierskiego i rosyjsKiego. — 
Bułgarzy energicznie żądają od sułtana prze­
prowadzenia reform i wysiępują z groźbami. 
Przebywający w Grecyi bułgarscy Macedoń­
czycy, m urarze i cieśie, zbroją się i mają za­
miar wpaść do Macedonii. Grecya, k tóra chce

z T u rc ją  utrzymać doDra stosunki, wydała 
rozkaz nadgranicznym władzom cywilnym i 
wojsKuwym, ażeby siłą przeszkodziły wkrocze­
niu oddziałów tych poza granicę grecką do 
Turcyi.

A mocarstwa europejskie? Przedewszystkiem 
należy zaznaczyć to, co Rosya w ostatnich 
dniach wypowiedziała wprawdzie me wprost 
oficjalnie, ale zapomocą artykułów, które ogło­
siła „Nowoje Wiemid**, a które powtórzył 
„Journal de St. Petersbourg*’. Za pośreani- 
ctwem tych dzienników Rosya zapewuia na- 
samprzód, że trzym a się, i trzym ać się będzie 
w sprawach bałkańskich polityki pokojowej i 
że mylą się ci, którzy mają nadzieję zapomocą 
gwałtów wciągnąć Rosyę do wojny Następnie 
„Nuwoje W remia", za wskazówką rządn swo­
jego, występuje ostro przeciwko prasie fran­
cuskiej, zarzucając jej, że austryacko-rosyjski 
projekt reform uważa za niedostateczny.

Załatwiwszy się z prasą francuską, w ystę­
puje „Nowoje W remia“ wprost przeciwko rzą­
dowi francuskiemu, zarzucając mu znowu, że, 
jak  to ma wynikać z niektórych dokumentów, 
zawartych w księdze żółtej, winoyKuje dla sie­
bie inieyatywę w sprawie reform tureckich 
Dalej twierdzi dziennik rosyjski, że Erancya, 
występując w roli opiekuna państw bałkań­
skich, wywarła ujemny bardzo wpływ i wzbu­
dziła w politykach bułgarskich i macedońskich 
złudzenie, jakoby za F ra n c ją  stała  sprzymie­
rzona z nią Rosya. Tego roazajn mniema­
nie —  woia patetycznie „Nowoje Wremia** — 
jest dla Rosyi, k tóra nigdy nie odgrywa po­
dwójnej roli, obrażającem, a prócz tego dla o- 
gólnego położenia niebezpiecznem. podsycając 
na Bałkanie fałszywe nadzieje, a zarazem dys 
kredytując prawdziwb zamiary rosyjskie.

„W drugiej księdze żółtej — pisze „Nowoje 
Wremia* —  znajduje się uepesza przedstawi 
cielą F ra n c ji  w fcofii, Bourgarela, donosząca 
ministrowi spraw zagranicznych, Delcassćmu, 
że ogłoszenie pierwszej księgi żółtej wywarło 
wyśmienite wrażenie w Bułgaryi, k tóra ma 
nadzieję, że usiłowania F ra n c ji nie pozostaną 
bez skutKu i że słowo jej poi wie za sobą mo­
carstwa, tryum fując nad ich wananiem się. — 
O jakiem  wahaniu się mówi p. Bourgare! i do 
kąd ma słowo Francy i porwać mocarstwa? — 
Czy francuscy politycy są podnieceni dobrym 
skutkiem dem onstracji flo tj francuskiej pod 
Mitylene, k tóra to demonstracya, dzięki popar­
ciu Rosyi, skończyła się zwycięstwem dyplo­
m acji francuskiej? Jeżeli flota francuska u- 
dała się na wody lewantyńskie celem zaspo­
kojenia pieniężnych żądań Loranda i Tubi- 
niego, to można na podstawie tego przykładu 
uważać za z r o z u m i a ł e ,  ż6 ta flota po iaz wtó­
ry zostań* i wysłaną, ażeby ulżyć n.edoli Ma­
cedończyków. Dlaczegozby n.e? Niech francu­
ska arm ada wyruszy ku Dardanelom. Rosya 
przyjaciołom orzeszkalzae nie będzie, ale im 
także nie pomoże. Na półwyspie bałkańskim 
Rosya ma swoje wielkie zadania, które z po­
lityką, służącą interesom Loranda i Tubiciego, 
nie ma nic wspólnego".

Dawszy F rancyi taki „wygowor** i poczę­
stowawszy ją  takiero lekceważeniem, ażala się 
także „Nowoje W remia" na prasę angielską, 
zarzucając jej, że przedstawia stosunki na 
Bałwanie w barwach zbyt ciemnych. — Otóż

J a n  Św ierk.

Na Zamiesciu.
Obrazki z życia.

3 (LJiąg dalsiy).

Trzeba było długiego czasu, zanim na fa­
bryce usłyszano Jaśkowe wołanie, iż W ojtek 
spadł. Któż tam miał czas na to uważać. Tu 
się podmajstrzy kłócił z murarzem, że za ni­
sko zaczął na gzyms wysuwać, tam się p. Sal­
ski, tecnniK, dopytywał o pion i udowadniał, 
ze źie zrobione, owdzie murarz odrzucał złe 
cegły i nie chciał ich brać do roboty...

Tymczasem na dole, na kupie gruzów, leżał 
W ojtek omdlały. Strasznie wyglądał Upadł na 
rumowisko w ten sposób, iż głowa i pół tułowia 
przechyliło się w dół na piasek, zaś nogi z w i ­

sły w drugą stronę na jak iejś belce Tak le­
żał jeszcze nie podzwignięty. Osypany był ku­
rzem z cegieł, oblany wapnem, a z czoła i no­
sa sączyła się Krew.

Fierwsza nadbiegła Zośka, stuząca z sąsie­
dniej kamienicy, k tóra niosła wodę, potem 
przybiegł Jasiek, wkrótce kilka, osób z ulicy 
zatrzymało się Zaczęto dźwigać omdlałego, 
skrapiać wodą, wołać o doktora.

Podmajstrzy, starsi murarze, p. Salski, zajęli 
się Wojtkiem.

Odzywały się rozmaite głosy:
—  Po co to było brać takiego szkraba?...
— Będzie jeszcze kom isja sądowa...
—  Psiakrew!... Potrzebny kłopot...
—  Budę ratunkow ą sprowadzić —  mówi p. 

Salski.
Ale na to wrzawa podniosła się okropna:
—  Po co? To chłopak z Zamieścial... Każą 

gminie piacić... Odtrzeźwi się...
Lecz p. Salski kaze iść do telefonu i spro­

wadza budę ratunkową, bo choć chłopczyna

oczy otwiera, ale jest nieprzytomny i zdaje 
się, nogę ma złamaną.

Zbiegowisko około W ojtka coraz większe. 
Je s t już i policya, komisarz pyta i bada, czy­
ja  wina, jakie rusztowanie, ludziska szepcą 
rozmaicie:

— Może go ze złości trącił...
— Nie m iał siły  do takiej roDOty...
—  Taki ci los murarskiego fachu! Każdej 

chwili spadniesz i już po tobie...
—  J6dzie buda! Jed z ie !..
—  Nie wiecie, czyj to był?...
W ojtka buda zabrała, gromada ludzi rozcho­

dziła się powoli, m urarze znów dalbj na Wy­
sokiem rusztowaniu kładli cegłę po cegle, a 
blade słońce kwietniowe chyliło się już ku wie- 
czoi owi.

Ściana kamienicy rosła i świeciła się w pro­
mieniach zachodzącego słońca dziwnie jasną 
barwą czerwieni, a tam w dole, wśród gru­
zów ; rumowiska znać jeszcze było krew chłop­
ca, który pierwszy raz stanął w szeregu ludzi 
pracujących, ale zanaato drogo ten chrzest na 
murarczyka opłacił.

Nowlakowa w raca z fabryki cygar o szó­
stej. Idzie z kumoszkami i opowiada o Florce. 
Dostała się do jakowychś państw a strasznie 
miłosiernych i łaskawych, tak grzecznie mó­
w ią, tak  delikatnie się z nią obchodzą, a jak  
ona tam, niby Nowlakowa, przyszła, naw et pro­
sili siadać.

—  A za ile ona zgodzona9 Za ile?
—  Juźci teraz za trzy ryńskie, ale jej pod­

wyższą — obiecali.
— Za trzy ryński s? Oj, kumo! kumo! Ma- 

cież wy serce? Czy to na trzewiki, czy na ko- 
szulinę, czy kieckę jaką sprawić?

—  Gadacie! Dobre i to przy życiu, nie wie­
cie, co życie?

— Życie!... Przeżyje ona w domu na zie­
mniakach i na kapuście, a tego n ik t nie bę­
dzie wiedział, ile ona zjadła, jeno każdy bę-i

dzie patrzył, co ona ma, jak  ubrana... J&bym 
nigdy dziecka nie dała, na służbę,

—  A gdzież podzieję dziewczynę?
— Do fabryki! — mówi kumoszka.
— Do fabryki! — woła druga i trzecia.
— Zawsze co fabrykaDtka, to nie sługa.
— Nie ma jej n ik t óo rozkazania'
— I prędzej chłopa znajdzie.
— Jużci żadna fabrykantka nie ostanie s ta ­

rą  dziew ką, bo chłopy morowe w iedzą, z kim 
się żenić.

—  Dobrze, dobrze! —  przerywa Nowlaku- 
wa — wiem i ja, że fabrykantce lepiej. Dwie 
wcisnęłam do fabryki, to i wiecie, ile koszto­
wało, a c /y  już przyjmą trzecią? A nie wie­
cie to, że zarabiać trzeba? F u n t chleoa p ra­
wie 7 centów, a mleka kw arta 5 centów. Na 
tyle ludzi! Dobrze, że choć ten W ojtek chycił 
się do murarzy, to i przyniesie jaki cent w so­
botę.

—  Patrzcie!... — woła kumoszka — coś Gil- 
ski za wami goni.

Obejrzała się Nowlakowa Gilski zdyszany 
zbliża się.

— W ojtek w szpitalu.
—  Dla Boga! O re iy '. ,
—  Co się stało?
— Spadł z rusztowania, nogę ma złamaną, 

muszą w gips włożyć, głowa potłuczona...
Rozpłakała się biedna m atka i zawróciła z 

drogi.
— Pójdę do niego...
— Teraz nie puszczą. Byłem tam, rano i o 

trzeciej puszczą.
— Nie mogłeś to uważać na niego, kiedy 

go do fabryki brałeś? Takiż-ci mój zarobek, 
taka  pomoc. Jeszcze kaleką zostanie...

Gilski opowiada wszystko, Nowlakowa z p ła­
czem wchodzi do s tan cji. Mała Resis woła, 
że głodna, Ks,antek ma podbite oko, najmłod­
szy aż pośmiał z płaczu; od rana nic nie jadł, 
bo co m atka dla niego zostawiła, to K santek 
w ykradł i zjadł...

I
Po Zamieściu wieść o wypadku W ojtka roz­

niosła się szjbko.
Gdy się Antoniowa o tem dowiedziała, u- 

czula jakby żal.
— Musi być, urzekli go — powiada. — W szy­

scy mu zazdrościli, że półsiodma dostanie, a 
on już dostał szpital i doktorów. Bodaj go!...

Dorka weszła za chwilę. W j piła kawę, co 
sobie schowała w szafce pod kluczem, ubrała 
żakiet, szalik kremowy na głowę i wyszła. 
Jużci będzie ua nią czekał Giiski, pójdą na
spaeer, me ma co w stancy! robi.ć. Gdy się
dowiedziała, że W ojtek chorj niby to zapła­
kała, zapytała parę słów i wyszła.

W tej chwili wbiegła Julka, czerwona i u- 
smiechnięta, bo freite r już czeka Ju lka nie
miała kawy. kawałek chleba zjadła, ubrała się
w kapelusz, żakiet, a gdy jej począł Ksantek 
o W ojtku opowiadać, przerw ała niecierpli­
wie:

—  Wiem już. W ielkie cuda! W yleży się i 
przyjdzie.

Potem przyszedł Jakób i Jan , jeden od bru­
karzy, drugi murarz.

W idzicie go, — śmiał się J a n ,  —  trzeba 
mu było do roboty?... Głupi był, jeszcze głup­
szy będzie...

—  Ja k  będzie kul?wy, to prędzej wyżyje, 
bo po prośbie pójdzie, — dodał Jakób, nie­
cierpliwiąc się, że m atka jeść me deje.

Nowlakowa z płaczem powiada:
—  I  co ci dam?... Rzuciłeś mi w sobotę 

pięć złotych i z tego mam cię żywić ?... Ani 
ksztyny węgla w domu. żeby pod blachą roz­
palić, ani mąki drooiny, ani jednego ziemnia­
ka . . .

Splunął i zaklął strasznie.
—  To i trzeba na wódkę, co robić, jak w 

domu nie ma co do gębj wziąć? —  Trzasnął 
drzwiami i wyszedł. Za nim poszedł Jan , po­
gwizdując wesoło.

— Mamo, jeść!... — płacze Resia, szarpiąc

kobiecinę za fartuch. Ignaś wydziera matce z 
rąk  kawałek bułki, k tórą mu przyniosła, zo­
staw iając od śniadania.

K santek skarży sie
— Józek Maślach, walnął mię — bom mu 

nie dał chleba, Przyleciała jego chrzestna ma­
tka, Rychowska, sprzezywała mnie od aedru- 
sów, od „górali", od przybłędów Powieaziała, 
że m urarskie dzieci nie dadzą nikomu we wsi 
spokoju...

Nowlakowa Ignasia obmyła, Resię posłała 
po węgle za 5 centów, ażeby zgotować her­
baty...

Gdy się ogień pokazał pod blachą, jakoś 
rozweseliło się w nędznej izdebce, a i dzieci 
uspokoiły swe żale na myśl, iż m atka pali, to 
będzie kolacya.

W godzinę potem, kiedy Nowlakowa nakar­
miwszy dzieci, wyciągnęła z łóżha koszulę do 
naprawy, wszedł Nowlak do stancyjki.

Pijany, rozczochrany, kapelusz w tył głowy 
przesunięty, ubranie oplute i oplamione.

— W ojtek! po spirytus! — krzyczał za ta­
czając się w bok.

— Gdzie ci tam W ojtek, — odpowie z ci­
cha Nowlakowa. — W  szpitala leży. I  otarła 
łzę z oka.

— Wojtek! słyszysz Dsiamać! cholero ty  je­
dna, po spirytus do Einziga, ruszaj... — wrze­
szczy Nowlak siadając na kuferku.

— Dałbyś spokój, W ojtek chory, obejdz.esz 
się bez spirytusu.

— Stul pysk!... Wiedźmo stara!... Takie two­
je chowanie, takie gospodarstwo. Posyłaj W oj­
tka! —  To mówiąc, porwał się do kobiety i 
począł ją  bić w głowę z całej siły

Dzieci w krzyk przeraźliwy, Nowlakowa ze 
stancji uceka. Nowlak tłucze miskę, co była 
pod ręką.

(Uiąg dalszy nastąpi).
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prasa angielska zupełnie trafn ie ocenia i ruch 
juacedoński i stosunek wzajemny w tej sp ra­
wie mocarstw europejskich. au3 trya — powia­
da „Morning P o st1* — mogłaby po okupacy 
Macedonii zaprowadzić tam porządek, ale nie 
chce zadzierać z R^syą i z cego powodu przy­
jęła rosyjski projekt reform. — Rocya, która 
pierwotnie wywołała wrzenie na Bałkame, ma 
swoją politykę w schodnią, k tóra atoli jeszcze 
nie dojrzała. Niemcy radeby i z Rosyą i z Tur- 
cyą pozostać na aobrej stopie, a F rancya, któ­
ra znowu chce sobie stworzyć politykę wscho­
d n ią , me odegra na Bałkam e żadnej roli. J e ­
szcze otwarc.ej wyraził się „Globe**, który 
twierdzi, że Rosya, potępiając kom itety rewo­
lucyjne w Macedonii, posługuje s.ę niemi je ­
dnakże i dąży do swoich celów. Takim gposo- 
b tm  pokoju stworzyć nie można i jeżeli tego 
roku nie nastąpi ogólny wybuch, to mylą się 
ci, którzy myślą, że kwestyę wschodnią można 
załatwić reform am i, proponowanemi przez mo­
carstw a

Na Bałkanie ścierają się słuszne żądania i 
niesłuszne uroszczenia państw i ludów bał­
kańskich. tudzież wpływy mocarstw. Ja k a  bę­
dzie wypadkowa tych sił — nik t me obliczy. 
Spadek po „chorym człowieku11 jeszcze nie 
dojrzał do Iikwidacyi, k tóra jes t jeszcze przed­
wczesną.

■Si

Z krakowskiej Rady miejskiej.
Kraków, 3 kwietnia.

(Urlopy. — Kościółek Bożego Miłosierdzia. — Dziwny 
reskrypt. — Tramwaj, — Niedoszła zm iana s ta tu tu  
krakowskiej Kasy Osz czędności. — Czy kierownik szkoły 
m a miotzkać w zakładzie szkolnym / — Budowa nowej 
szkoły — Tor kolejowy d l- gazowni i rzeźni — Zapo­
mogi d la nauczycieli. — Podpisywanie aktów m iej­

skich. — Brak kompletu).

Na wczorajszcm posiedzenia Rady m. Krakowa 
udzielono urlopu na miesiąc pr< f. Jordanowi, ja  5 
tygodni dr Paszkowskiemu.

R. m. M a c i o ł o w s k i  zapytuje prezydenta, 
czy i kiedy rozpocznie się restaurację kościółka 
Bożego Miłosierdzia; wszelkie bowiem formalności 
prawne są jnż załatwione i fundusz również jest 
zebrany

Prez. F  r 1 e d 1 e i n oświadcza, że odpowiedzi u 
dzieli na przyasłem posiedzeniu.

R m. T u r s k i  podnosi, że wydany został prsed 
kilku tygodniami reskrypt do władz autonomicznych
1 wezwaniem, aby wyjednały n odpowiednich Rad 
miejskich nchwały, przyznające wysłużonym podo­
ficerom pierwszeństwo w otrzymywaniu posad ma­
nipulacyjnych w urzędach autonomicznych i any 
ten przywilej przysłużą! nawet podoficerom po u- 
kończeniu przez nich 45 rokn życia, bo do tego 
wieku podoficer jest armii potrzebny Podobno w 
reskrypcie tym apelują do patryotyzmn Rad miej­
skich. Inne Rady miejskie w tej sprawie nie za­
bierały dotąd głosu, być muże, że wyczekują na 
sąd Raay m. Krakowa Czy jednas Kraków ma 
mieć jakiś większy patryotyzm i przywiązanie do 
armii dzięki rewersom drmolacyjnym, sprawie „hieru 
itd. wątpić w to należy. Te sprawy mamy do za­
wdzięczenia min. Krleghammerowi, który Kraków 
„specjalną1* otaczał opieki), chociaż i nowy mini 
ster wojny, Pittreich, również chce zdooyć naazą 
„miłość4 i wystąpił z ukólnikiem do komendantów 
korpnsn o surowe zapobieganie agitacji SuCyalisty' 
cznej w armii z jednej, a „skrajnie narodowej1* z 
drugiej strony. Mówca zapytuje, czy reskrypt w 
sprawie podoficerów nadszedł 1 kiedy Rada zajmie 
wobec tej sprawy stanowisko?

Prez. F  r i e d I e i n oświadcza, że reskryptem, 
który istotnie otrzymał, zajmuje się ouecule sekcja 
prawnicza.

R. m. G u ń k i e w i c z  domaga się, aby w tram 
wajach elektrycznych można się przesiadać nietyl- 
ko w Rynka, lecą także w innych ulicach.

Prez. F r i e d l e i n :  Zażądano odemnie, abym
wniosek prezydyum o zmianę statntn Kasy oszczę  ̂
dnoścl m Krakowa postawił na pierwszym pnnkcie 
porządkn dziennego. Czy się panowie zgadzają? 
(Uchwalono)

R. m. F r i i h l l n g :  Mam zaszczyt oświadczyć, 
że nie widzimy powoda do nagłego traktowania tej 
sprawy, z pominięciem sekcyi prawniczej, a w wpro­
wadzenia oprawy tej na pierwszy pnnkt porządkn 
dziennego opatrujemy naruszenie zasaJy, że ułożo­
ny poprzód porządek dzienny ma być wyczerpany. 
Na poprzedniem posiedzeniu Rady miejskiej u ł a ­
twioną być miała sprawa budowy nowych szkół 
miejskich, z którą łączy się kwestya cbleba i za 
robkn dla licznej rzeszy robotników Sprawa ta 
wówczas z porządkn dziennego spadła, a dzienniki, 
stojące blisko stronnictwa większości, zwaliły winę 
za to na p. Daszyńskiego, który w dysknsyi tea­
tralnej miał zbyt długo mówić. Pozwólcie mi pa­
nowie wobec tego skoLsratować, że wówczas ze 
stronnictwa naszego było obecnych do końca pasie 
dienla 16 radców i gdyby ze strony tej tak zna­
cznej większości równa liczba radców była placn 
dotrzymała, natenczas sprawa szkół byłaby z&ła 
twioną; panowie z większości zdekompletowali je­
dnak posiedzenie.

Dziś jest znown na porządkn dziennym spraw.* 
szkół, ale panowie zawalacie porządek dzienny sta­
tutem Kasy oszczędności. Wiśmy, że statut ten jest 
zastarzały i wymaga rewizyi, ale przedłożyć nale­
ży cały statut, a nietylko kilka paragrafów, które- 
ml stworzyć chcecie c z t e r y  s y n e k u r y .  Czy 
zachodzi tak nagła potrzeba utworzsnia tych oyne- 
kur? Chodzi o utworzenie posady trzeciego dyrek­
tora i 3 rewizorów, i tak wam z tem pilno, że po­
mijacie nawet sekcyę prawną, chociaż chudzi o na­
ruszenie antonomii miasta, bo trzeci dyrektor ma 
być wycierany przez Wydział Kasy a nie przez 
Ra ię miejską, Czy nie mają ra.-.yi ci, którzy twier­
dzą, że chodzi tn o tworzenie nowych posad, no­
wych synekur?

1 jeszcze jedno Weale statutu ma Dyc obecnie
2 dyrektorów Kasy. Ud 3 miesięcy urzęduje tylko 
jeden dyrektor, posady drugiego panowie nie obsa­
dzacie, a chcecie jnż utworzyć posadę trzeciego. 
Dajecie tem dowód, że chodzi wera tylko o stwo­
rzenie synekur. Domagam się, aby najpierw obra­
dowano nad spraną szkół.

R. m. C h ę c i ń s k i  zgadza się, sny najpierw 
obradować nad szkołami.

Prez. F r i e d l e i n :  Jeżeli wziąłem sprawę sta­
tntn Kasy oszczędności jako pierwszy pnnkt po­
rządku dziennego, to uczyniłem to na życzenie p. 
Ponikły, który Imieniem kilka panów ■ niem wy­
stąpił (Poruszeni).

R. m. P  o n i k ł o tłomaczy aię z tej sprawy.
R. m. D a s z y ń s k i :  Najpierw szkoły, syneku­

ry póżaiej!
Rada uchwala najpierw obradować nad sprawą 

szkół. Zabiera głoi r. m. M a c i o ł o w s k i ,  który 
imieniem sekcyi szkolnej przedstawia wniosek, aby 
Rada uznała za potrzebne, że plany mających ba 
dowsć się szkół miejskich obejmować mają mieszka­
nia dla kierowników i kierowniczek Mówca obszer­
nie motywuje len wniosek. Mieszkanie dyrektora 
w zakładzie, którym on kieruje, leży w interesie 
należytego rozwoju szkół, mątwi dyrektorom sku­
teczniejsze spełnianie obowiązków i t. d.

R. m. D o m a ń s k i  przedstawia wniosek komi­
sy! inwestycyjnej znpełuie odmienny od wniosku 
sekcyi jzaoluej, a mianowicie domagający się, aby 
Rada oświadczyła się przeciw tema, iżoy plany ma­
jących się budować szkół miejskich obejmowały 
mieszkania dla kierowników i kierowniczek. W pra­
wdzie — są Liowa tego referenta —  nie nlega 
wątpliwości, że jestto połączone z korzyścią, jeżeli 
dyrektor mieazka w szkole, ale ponieważ ustawa 
mówi, że mieszkania dyrektorów w szkołach znaj­
dować się mogą tylko „o ile możności1*, więc nie 
są one czemś koniocznem, zwłaszcza, że względy 
hygieniczne prsemawiają przeciw tema.

R. m. B u j w i d  nader wymownie wykazuje, że 
włainie względy hygieniczne wcale przeciw tem a 
nie przemawiają. I owszem jest lepiej, jeżeli d y re ­
ktor w zasłauzle mieszka.

R. m. S a r e ,  C h y l i ń s k i  i C y b u l s k i  ró­
wnież polemizują z prof. Domańskim. R. m. S a r e  
podnosi, że n nas a b )  się nic nie robi pod wzglę­
dem hygleny, albo postępnjemy przesadnie i chce­
my przewyższyć zagranicę. Jeżeliby przeszedł wnio­
sek kominy i inwestycyjnej, to mówca zgłosiłby do­
datkowe wnioski, aby 1) i mieszkanie tereyanj. w 
szkołach znieść, 2) wybudować osobne domy w po­
bliża szkół, w których znalazłyby pomieszczenie 
mietzkania dla kierowników szkół i tereyanów

R. m. F a r  e ń u k i przemawia w ooronie wnio­
sków komisy! Inwestycyjnej i polemizuje co do 
spraw sanitarnych z prof Bujwidem i prof. Cy- 
b niskim.

W głosowania uchwalono wnioski sekcyi szkol­
nej z tym dodatkiem, że mioszicanla dis dyrekt o- 
rów mają mieć osobne wejścia. Bez dyskusji z a ­
twierdzono następnie bzeIc na budowę szkoły w y­
działowej przy ulicy Topolowej, wypracowany prze z 
budownictwo miejskie; komisję inwestycyjną upo­
ważniono do przeprowadzenia budowy w granicach 
kredytu 150.000 koron.

Olbrzymią dyskusję wywuł&la następnie sprawa 
używania torn kolejowego do rzeźni miejskiej i ga - 
zowni miejskiej. Zabierali tn głos r. n. b o b o w ­
s k i ,  B e r i n g e r ,  F r t l h l l n g . U d e r s k i  i ref 
R o t h w e i n. Chodziło o to, że dotychczasowy ruch 
na tych torach odbywał się na podstawie tymcza­
sowych Kontraztow, które, gay przychodzi nstalić 
i zamienić w definitywne, natrafiają ua wygórowa 
ne żądana ze strony dyiekcyi kolejowej. Do prze­
prowadzenia więc odnośnych rokowań z dyr. kol. 
upoważniono prezydenta Friedleina, wlcepr. Stani­
szewskiego i r. m Rothweina.

Następnie uchwalono udzielić nauczycielom i nau­
czycielkom tymczasowym tutejszych szkół ludowychc 
w liczoie 66, oraz zastępcom urlopowanych nau­
czycieli w liczbie 12, tytułem jednorazowej za­
pomogi: pierwszym po 40 koron, drugim po 30 ko­
ron, razem kwotę 3000 koron. Prezydenta upo­
ważniono, ażeby zapomogi zaraz wypłacił.

W końcu upoważniono r. m. Bandrowskiego, B 
ringera, Domańskiego i Gańkiewicza do podpisywa­
nia, na podstawie statntn, Imieniem gminy m. K ra ­
kowa, kontraktów najmu, dzierżaw, dostaw i t. d .,  
które prezydent zawiera z mocy statntn miejskiego 
imieniem gminy m. Krakowa.

Prezydent zarządził potem tajne posiedzenie- 
BraK kompletn uniemożliwił jednak obiady.

Kraków, 3 kwietnia.

Dodatek powieściowy Do dzisiejszego nnmern 
dołączamy arkusz 4  doJatka powieściowego pod tyt. 
„Szpieg1- Bolesławity.

Zmiana pogody. Przysłowie twierdzące, że „kwie­
cień to plecień1* sprawdziło się, od trzech bowiem 
dni mamy dokuczliwe zimno 1 deszczy-• od czasn 
do rzasn. Dzisiaj około godziny 5 rano padały da 
te, puszyste płaty śniegn, co powtarza się i matem i 
przerwami przez cały dzień. W całej zresztą mo- 
narch i anstryacko-węgiersKiej pannje podobna po­
goda. Ale mamy przynajmniej spokOjne powietrze, 
gdy np. we Włoszech południowych w okolicy Ca- 
serty burza 8za,ała 1 zrządziła ogromne szkody. 
Tray osoby Btraciły życie, a kilkanaście odniosło 
rany. W Alpach na przełęczy św. Gotarda spadły 
olbrzymie śniegi, po borzy, która zrywała dachy 
z belkami, nuosząc je daleko. W Hamburgu dnia 
1 b. m. padał grad wielkości laskowych orzechów.

Wychodżtwo. Z wiosną rozpoczęło się zuowu 
wychodżtwo ludu pracującego z naszego kraju. 
Dążą za robotą „ua Sazy1*, do Niemiec wacho-luich 
i zacoodnich. Codziennie gromady wyjeżdżają naj- 
rozmaitszeml pociągami. Codziennie przez dworzec 
krakowski przebiegają całe pociągi, zapełnione ro­
botnikami, obojga płci, różnego wiesu od 14 lat 
począwszy. Pociągi te idą ze Lwowa 1 z wscho­
dniej części kraju naszego do Mysłowic, gdzie od­
bywa się targ robotników na wielką akalę.

Z Poznania donoszą. Na dworcu tutejizym wi­
dzieć mużna codziennie całe gromady wychodźców 
(mężczyzn, kobiet, a nawet dzieci) z Galicyi i Kró­
lestwa Polskiego, udających się na robotę do za 
chodnich Niemiec. Wychodżtwo w tym roku przy 
brało jeszcze większe rozmiary niż w latach da­
wniejszych. Ladzie c( zapytani, dlaczego opuszczają 
ojczyste strony, tłomaczą się, że liche zarobki na 
miejsca nie wystarczają lin do życia.

Z uniwersytetu. Pp. Alfred Hnbischta, auskul- 
tant ądowy, rodem z Wadowic, 1 Kazimierz Roz­
wadowski, kandydat adwokacki, z Limanowej, otrzy­
mali dziś w tntejizym uniwersytecie stopień doku 
rów praw.

Z teatru miejskiego komunikują nam: W dra­
macie HervIeugo „Bohaterka rewołncyl1* główne i 
ważnlej«ze role odegrają panie- Wysocka, Snlima, 
Walewska, Górsaa, Senowska, Kosmowska, Jutkłe- 
wlczówna, Wójcicka i Sokoliczówna, panowie: Ta- 
•aslewlcz, Sosnowski, Mielewskl, Przybyłowicz, So­
biesław, Zelwerowicz, Bronicz, Pawłowski. Kosiński 
1 Szczurkiewicz.

W resursie urzędniczej odbędzie się jntro wie- 
esór (sobota) koncert z bardzo nrosmaiconym pro­

gramem Prócs występu orkiestry, wsz-mą a iz ia ł 
w koucercie pp. Stanisława Sułkowska (fortepian). 
Zofia Sułkowska (skrzypce), Anna Rechtówne (śpiew), 
Gabryelski tdeklamacya), Wilczyński (śpiew). Po­
czątek o godz. 8 wieczór Kierunek artystyczny 
objął p. M Sieber.

Wycieczka włościan ao Krakowa. Z Buczacza 
donoszą , że z koncern maja wyruszy stamtąd wy­
cieczka włościan do Krakowa.

Z Towa.-zystwa „Polska sztuka stosowana*.
1 b. m. cdoyło się posiedzenie komisyi rozpoznaw­
czej celem rozstrzgnięcia rozpisanego konkursu na 
projekt malowania ścian 1 sufitu, tudzież oceny 
projektów na meble. Dla braku kompletu, spowo­
dowanego wyjazdem na święta niektórych „woich 
człoLkćw, komisya nie mogta zaistwić wymienio­
nych spraw, które odłożono dc najbliższego posie­
dzenia po świętach, a jednocześnie, celem pozy- 
ik_nia bardziej obfitego materyału, termie dla nad­
syłania prac konkursowych 1 projektów na meble 
przesunięto dc 20 b. ir

Stowarzyszenie kandydatów notaryainych 
w Krakowie przysyła nam sprostowanie podanej 
przez nas wiadomości, jakoby ewentualne zamiano- 
wnnU dra Tadeusza Starzewzkiego notarynszem 
w Krakowie wywołać miało saniepokojenie wśród 
kaudydatów notaryainych, a tem mniej, aby istniał 
samisr urządzenia z tego powoda strejku kandy­
datów.

Notując tę opinię „Stowarzyssenia1*, wyrazić mu 
simy zdanie, że ewentualna nominacya dra Starzew- 
saiego, jakkolwiek nie dotyczy bezpośrednio sfery 
kandydatów notaryainych, ma przecież dla nich za- 
sadniczt znaczenie , które dla nich kwestyą oooję- 
tną być chyba nie może.

Celem rozwoju sił fizycznych mroazieiy aka­
demickiej zawiązało się w krakowskiej Czytelni 
akademickiej im. Auama Mickiewicza „Koło spor 
towe1*. Na zebrania członków, którzy jnż wsiąpili 
„Koła sportowego1* wybrano zarząd, w bkład któ­
rego weszii pp.: Gliick Henryc (prezes) Dąbrowski 
Tadeusz (zastępca), 3osnicki Tajensz (sekretarz) i 
Konopka Józef (skarbnik).

Zarząd wzywa wszystkich kolegów do licznego 
przystępowania do „Koła sportowego1*, którego czton- 
kiem może być każdy akademik nie będąjy nawet 
członkiem Czytelni. Wpisywać się można każdego 
dnia od godziny 12— 1 przed południem i od 7 —8 
wieczorem w iukain Czytelni as ademickiej.

Wystawa rzeźb W. Szymanowskiego. Zbliża­
jący się tydzień świąteczny, a z nim zjazd ob­
cych do Krakowa sałonił zarząd w ystaw y, ft~y 
zniżyć opłatę wstępu na tę oddzielną wystawę. Od 
dzisiaj wstęp wynosi 50 hal. dla nieczłonków, a 
25 hal. dla członków Towarzystwa.

0 nieszczęśliwy wypadek z tramwajem. Her­
man Ż abner, knpiec z nlicy Dtngiej , który przed 
trzema dniami odniósł tak ciężkie rany z najecha­
ni* tram wajem , żyje dotąd , lecz jest ciągle nie­
przytomny. Na żądanie jego zastępcy prawnego, 
adwokata dra Friihlinga, sąd ustano w u Kuratora 
dla rodziny Żabnera w osobie p. J. Immerglhcka. 
Policya odstąpiła akta tego smntaego wypadną pro- 
kuratoryl, a w sądzie krajowym karnym toczy się 
śledztwo przeciw motorowemu tramwaju elektry- 
znego, Sebastyanowi Sromkowi. Motorowy ten, pa 
robak ze wsi, zupełnie bez inteiigencyi i słaby fi­
zycznie, przyjęty został do służby przy tramwaju 
dnia 3 marca b. r . , a jnż w 2 tygodnie później, 
po 15-dniowej praktyce oddano mu prowadzenie 
wozn na tak indnej i gwarnej nlicy, jaką jeat 
nlica Dłnga.

Aby sprawę wobec żądania — jeszcze nie usta- 
ionego — odszkodowania dla Zabnera, względnie 
w razie jego śmierci dla jego rodziny, od dyrekcyi 
tramwaju elektrycznego w Kranówie ułatwić, adwo­
kat dr Frhnling (Grodzka, 13) pros! wszystkich 
naocznych wypadku tego świadków o podanie mn 
swoich adresów.

Pobór do wojska w Krakowie rozpoczął się we 
czwartek dnia 2 b. m. w bndynko miejskim przy 
nllcy Karmelickiej. Komisyę asenternokową składa­
ją: z ramienia wojskowości podpułkownik Mazika 
i podpułkownik Kolitscher, ta dzież lekarz pałko­
wy; z ramienia gminy członkowie sekcyi V 
radcy m. pp. Godzicki i Rpstein, zaś z ramienia 
magistratu: zastępca dyrektora, radca Golidtki, na­
czelnik wydziału V wojskowego sekr. magistratu 
dr Żaczek, zastępca fizyka miejskiego dr Ignacy 
Sehaitter i komisarze obwodowi pp. Wiśniewski, 
Górski 1 Włocn.

Podgórze, N« wczorajszem posiedzenia R aty 
miejskiej barmistrz p. Maryewski zawiadomił, że 
w czasie pobytu swego w Wiedniu poczynił wraz 
z d< legatami wiecn 36 miast galicyjskich pp. Do­
lińskim i Goldbammerem kroki, celem modyfikscyi 
przedłożonej przez rząd ustawy przeciw opilstwa 
na korzyść antonomii miast. Koło polskie przyrze­
kło deputacyi poparcie w tym względzie. Udziele­
nie subwencyi na budowę szkoły w Podgórzu, do 
której nczęszcsa około 250 dzieci słnżby kolejo­
wej, przez ministerstwo koiei, znajduje się również 
na dobrej drodze.

Na wniosek burmistrza uchwaliła Rada >a przy­
kładem innych miast wnieść petycją do rządu w 
sprawie zwołania Sejmn po świętach Wielkanocnych, 
jak również petycję do parlamenta w sprawie u 
państwowienia kolei północnej. Następnie zawiado­
mił burmistrz, że z ministerstwa kolei nadeszło pi­
smo, w którem ono żąda na budowę nowego mo­
stu na Wiśle nuwycb od miasta prostacy] w kwo­
cie 5895 koron. Rada miejska nchwala odmówić 
tądanin ministeritwa.

Na zapytanie nam iestn ictw a w sprawie otw arcia 
trzeciej aptbkł w Podgórza, udziela R« i» w myśl 
wniosku komisyi sanitarnej odmownej odpowiedzi. 
Następnie nchwala Raaa na obchód „R ękaw E i1* k re ­
d y t w kw ocie 200 koron.

Po załatwienia kilka spraw administracyjnej na- 
tnry, udzielenia zapomóg kilka fankeyonarynszom 
miejskim, jako też i kilka osobom prywatnym, przy­
stąpiła Rada du wyborn wielkiego wydział, miej­
skiej Kasy oszczędności. Wybrani pp.: Kaczmarski, 
Adamski, dr Aronsohn S., Dnnkeiolnm, ks. Grusze­
cki, Haber, Liban B., Liban W., Łuczko, MarLwi- 
czyńaki, Matnia, dr Górski, Emliewicz, Epstein, Alb 
ktandrowicz, Ferber i Zadęcki.

Onegaaj odbyły się tntaj w sali szkoły kerami- 
cznej dwa wykłady; uanczyciela p. Ignacego Dan- 
rigera z dziedziny pedagogii i p. Joanny Pisek o 
legendarnych dziejach Polski, (Br.)

Uniwersytet ludowy na prowincyi. W  ż  ó ł-
k w i o godzinie 8 wieczorem odbędzie się jntro 
w sali „Sokoła" wykład inżynierr Libańskiego p. t. 
„Komety i gwiazdy spadające — przepowiednie o 
końca świata**. —  W  S o k a l u  odbędzie się w nie­
dzielę dnia 5 b. m, wykład p. Libańskiego p, t.:

„Wycieczka na księżyc**. Docnód na „Sokół** oraz 
na Uniwersytet indowy.

Z Gorlic donoszą: Rada miasta uchwaliła wnieść 
petycyę o upaństwowienie kolei północnej i o zwo­
łanie Ssjma na dłuższą sesyę, oraz ofiarowała na 
gimnszynm cieszyńskie 200 koron.

Siary Sącz. Dnia 31 marca zmarł ta  były bnr- 
mistrs, a obecny kierownik tymczasowy zarządu 
miasta Adolf Przybylski. Wprawdzie nie „swój1*, 
bo przybył tn przed 20 laty. potrafił zżyć się ze 
stosunkami miucta i powoli zyskiwał sobie uznanie 
nawet wśród tak konserwatywnych mieszczan, ja ­
kimi są Starosądeczanie, dla Których, kto nie 
„bwój1*, to „przybłęda1*, a co nowe, to niepotrze­
bne i... niebezpieczne. Przekonani o aobrej woii i 
energii Adolfa Przybylskiego, obrali go tutejsi o- 
bywatele przed 8 laty wiceburmistrzem, a przed 
3 laty burmistrzem. Na tem stanowiska położył 
zmarły dle. miasta znaczne usługi. Jemci zawdzię­
czamy, że już w bieżącym roku oiwartem u nas 
sostanle seminaryum nauczycielskie męskie.

Pogrzeb odbył się dnia 2 b. m przy udział* 
licznej puDliczności. Dla mia.ta zgon Przybylskie­
go stanowi szkodę nincenioną, bo zastąpić go nie 
potrafi tak łatwo ktobądż ze względu, że obywa­
tele tutejsi na stanowiska burmistrza nie widzieli 
dotąd i nie chcą widzieć człowieka ze sfery intell- 
gencyi, a wśród „swoich1* nie mają tak wytrawne­
go i zdolnego reprezentanta. Na razie objął zarząd 
miasta dr Edward Schayer, aawokat tutejszy.

Stacya telegrafu otwartą zostanie 6 b. m w 
Dwernika (powiał Lisko) przy tamtejszym urzędzie 
pocztowym

Zmarli.
W Warzzawie zmarł w dniu 1 b. m. Jan So- 

bieszczański, radca proknratoryi Kroiestwa P oibe.o- 
go, licząc lat 41.

Ze św iata .
Kronika warszawska. Sala Filharmonii zapeł­

niła się w dniu 1 b. m. szczelnie miłośnikami mu­
zyki, pragnącymi poznać bliżej niezwykłą osobistość 
ks. Wswrzyńca I er.siego i niezwykłą kompozycyę 
tegoż kapłana-artysty: „Mojżesza*1. Cel piękny urzą­
dzonego pi zez Lr. Tyszkiewiczów rantu - koncertu 
na zaEład św. Stanisław a, ściągnął spory jsastęp 
publiczności i zakład dla nieuleczalnych chorych 
św. Stanisława zyskał bardzo poważny Zasiłek. — 
W przerwach i po koncercie uprzejme gospodynią 
zauadły przy onfetach w foyer i w sań Kameral­
nej, gdzie przy przekąskach rnch i targ panował 
ożywiony. Ks. Perosiego przyjmowano z sapałem, 
wykonawców uziełi. oklaskiwano gorąco. Dochód 
wyniósł 3.600 rnbll.

Wdrożone w sprawie morderstwa przy ulicy Orlej 
śledztwo wykazało, iż z kasy zamurdowanej Hirsch- 
bergowej skradziono za 8.000 rnbli różny ot przed­
miotów drogocennych i w gotówce około 11.000 
rnbli W kasie znaleziono następujące papiery pro­
centowe: 5 promlówez I  i II emisyii 1 list zasta­
wny, wartości 1.000 rubli. Czy pozatem jeszcze 
były w kasie jakiekolwiek papiery, które złodziej 
uniósł — niewiadomo. Podejrzanego o współudział 
w zbrodni stróża aresztowano.

Warszawskie Towarzystwo sztok pięunych ogło­
siło sprawozdanie zs rok ubiegły. Stan Towarzy­
stwa jest zupełnie pomyślny Liczbt członków wy­
nosiła 7.070, t. j., dosięgła najwyzssoj cyfry od 
czasów założenia w r. 1861. Dochód ze Bkładek 
członków przyniósł 35.350 rnbll. W jotawę zwie- 
aziłc 190.524 osób. Dochód z opłat wynosił 5.277 
rnbli. Do rozlosowania sakapił komitet 141 obra­
zów i rzeźb za sumę 9.746 lubli, a zakupiono nz 
wystawie 125 dzieł sztnEi za enmę 16 722 rubli. 
Dochód ogólny wynosił 52.444 rnb li, tozchód zaś 
40.239 rs.; pozostało jsko remanent 1.793 rnbli.

Szkolnictwo luaowe w Austryi. W  r. 1899 
było w Austryi 3,982.675 dzieci, obow.ązanych do 
nauki szkolnej. — Z tej liczby wyłączyć należy 
24-792 cieleśnie lab umysłowo chorych. Zdrowych 
dzieci z zaniedbania tylko nie uczęszczało do szkoły 
311,948 dzieci. Lwią część, bo az 258.587 przy 
pada na Galicję samą , choć procentowo naczelne 
tn miejsce zsjmnje Istrya. Szkół publicznych było 
i 9.055. Z tych 7.659 (40'20/,) niemieckich, 4.997 
(26 2•/») c z e s k i c h ,  2.107 i lT " / , )  p o i s k l c h ,  
2.034 [ruskich, 684 słowieńskich , 771 włoskich, 
412 serbsko-chorwacklch, 114 romańskich i 3 ma­
dziarskie. Dwujęzykowych było 274. Procentów ość 
ludności przodstawia się w r. 190C następująco: 
Niemcy 35 7 , Czesi 23’2 , P o l a c y  16-6, Rusini 
1 3 1 ,  Słowieńcy 4'6 , Serbo - Chorwaci 2 7 , Włosi 
2'8, Rumuni 0.9. — Z przegląda tego widać, że 
Niemcy mają większy procent szkół, niż ludności, 
w najbliższym jeszcze stosunku zostają Czesi 1 Ru- 
sinl, gdy n. p. Polacy mają zaledwie 1 1 T 1/, szkół, 
gdy z tytołn ludności tworzą 16‘6•/,.

Nowy proces W Gnieźnie. Proces przeciw gi­
mnazjalistom , oskarżonym o należenie do tajnych 
stowarzyszeń, odbędzie się dopiero z Końcem kwie­
tnia. Zwłoka ta  prawdopodobnie nastąpiła z » igo 
powoda , iż sąd tamtejszy zajęty jest drugą spra­
wą, również „groźną** dla całości państwa pruskie­
go. Niedawno założyło w Gnieźnie kilka ruchliwych 
pań koło „Samupomocy11, którego celem kształcenie 
się w historyl i literatnrze polskiej. Towarzystwo 
liczy n.ezmieroie wielką , jak na miasto o 2u.0u0 
mi '■akańców, liczbę 100 czynnych członków. Zanie­
pokoiło to władze, które uczepiły się wręczonego 
im w polskim językn wystylizowanego statntn 1 o- 
becuie wytaczają Gnleżniankom proces. Tak więo 
niebawem Gniezno, gdzie przed półtora rokiem roz- 
trzygnęła się smutnej dla P ras pamięci tragedya 
wrz6żnieńsks,, zobaczy kwiat panien i matron ni 
„czarnej ławie1*.

Zjazd drogui8tÓW t  krajów, w austr. Radzie 
państwa reD rezentow anycb, odbędzie się w Pradze 
12 b. m. Bliższych wiadomości udzieli firma Fr. 
Yitek i Sp. w Pradze, ni. Vodiezkowa 1. 19.

Wypadek Z balonem. Z Budapesztu donoszą, 
że właściciel dóbr O rd  ody .  który odniósł rsny 
przy jpadkn z Daionn „Tnrnl1* — dziś umarł.

„Prima aprilis** w parlamencie węgierekim.
Dnia 1 kwietnia jedno z pism w Bndapeszcie ogło­
siło wiadomość, że minister handlu wydał do wszyst­
kich zarządów kolejowych rozporządzenie, ażeny 
gromadnym deputacyom, które dążą do stolicy ce­
lem demonstrowania prseciwko przedłożeniu woj­
skowemu, tylko wtedy sprzedawano bilety, jeżeli 
deputacye owe zgłoszą swą jazdę na 14 dai przed­
tem. Jeden z młodszych posłów wniósł z tego po­
wodu w parlamencie węgierskim interpelację i o- 
trzyma' od ministra odpowiedź, że padł ofiarą „pri­
ma aprilis11, gdyż rozporaądzeme owo zmyślił wspo­
mniany dziennik.

Przykładnego dyrektora puczt posiadała Czar­
nogóra w osobie Spirydyona Popowicza, który zo­
stał słożony z urzędu z powoda defraudacji. Ko­
misya skontrnjąc stwierdziła brak 200.000 fran­
ków, ale sąd pozostawił na wolnej stopie Popowi­
cza, który oświadczył, że zwróci branającą Bumę.

Mitrowica, przeciwko której Albsńczycy urzą­
dzili wyprawę, jest miastem leiecem w wilajecie 
kosowskim i liczy około 4000 mieszkańców. MU bo 
wica jest końcową stacyą kolei, wiodącej z Saloni­
ki na północ. Kolej ta miała pierwotnie być do­
prowadzoną aż do Sarajewa. Od czasu wybudowa­
nia odnogi kolei s Ueskuobu na W ranję i Nisz do 
Belgradu, straciła Mitrowica swoje dawne r a c z e ­
nie handlowe i ma obecnie tylko znaczenie s tra te­
giczne. Zajęcie Mitrowicy przez Aibańczyków było­
by przysporzyło mocarstwom wielkiego kłopotu i 
dlatsgo kunsnl rosyjski Szczerbina parł tak na ko­
mendanta wojsk tureckich, ażeby miasto obronił 
przed zajęciem przez powstańców albańskich.

Obicie redaktora „Nowoje Wremia1*. Dnia 28
marca o godz. 2 po połndniu do mieszkania reda­
ktora gazety „Nowoje W remia1* w Petersburgu F. 
Bułgakowa, zatelefonowano: Kiedy Fieudot Ilijcz B. 
przybędzie do redakcji ? — Jak zawsze, o trze­
ciej —  brzmiała odpowiedź. — Punktualnie o trze­
ciej Bułgakow wsiadł do karetki jednokonnej i ka­
zał jechać w stronę redakcyi. Że zaś otrzymał 
przedtem kilka listów z pogróżkami, przeto miał się 
na ostrożności. W yjrzał przez okno karetki i przed 
nomem redakcyjoym zobaczył Czermana, dawnego 
współpracownika „Nowoje Wremia1*, w towarzy­
stwie dwóeh mężczyzn, z którycn jeden był w mun­
durze urzędnika poczty. Nie zatrzymując się wcale, 
kazał jechać dalej I po pewnym dopiero czasie 
wrócił do biura; przedtem jednak służącemu , któ­
rego spotkał po drodze , kazał pospieszyć do reda­
kcji. Zaledwie Bułgakow zstąpił z stopnia karetki, 
gdy wtem zbliżył się do niego Czerman 1 2 razy 
naerzył go kijem po plecach. Redaktor „Now. W r.“ 
począł się bronić przed datszemi razami, wtedy zbli­
żyli się do niego dwaj mężczyźni i kobieta i przy­
brali giożną wobec rbdaktora post.wę. Urzędnik 
pocztowy trzymał jnż wyciągniętą szablę, którą 
chciał uderzyć Bnłgakowa. Wokamgnienm jednak 
podążyli współpracownicy redaacyl, Stróże domów 
sąsiednich i przechodnie na pomoc p . Bulgakowowi. 
Po chwili całe towarzystwo znalazło się w policyi. 
Jak  się okazało, kobietą była żona Usermana, urzę­
dnikiem pocztowym był krewny jeg o , drugi zaś 
mężczyzna byt jego kolega po piórze.

Przyczyna zajścia niewiadoma. Śledztwo w toEn. 
Domyślają się, że opisywaniem w „Nowoje Wre­
mia1* sprawy wydawnictw Kair m a, Czerman uzuł 
się dotkniętym. -

Katastrofa Z samochodem. Hr. Z_orow,sk[, 
który przedwczorsj zginął w Nicei skutkiem kata­
strofy z samochodem, pochodzi, jak donoszą zagra­
niczne dzienniki, ■ linii Zborowskich, która przed 
laty wywędiowałe do Ameryki. Korespondenci o- 
wych pism przedstawiają go jako typ polskiego 
karmazyna z dawnych wieków. Hr Zborowski, na- 
turalizowany w Aoglii, znany jest w Kołach spor­
towych i w ubiegłym roha w wyśclgo samochodów 
na droaze z Paryża do Wiednia przybył do mety 
jako drugi z rzędo w ogólnej liście, a jako pierw­
szy w liście jadących wielkiemi automobilami. Hr. 
Zborowski zgłosił się w roku bieżącym do wyścigu 
aa drodze z Nicei do La Tnrbie z samochodem 
„Morcedem1*. Podczas jazdy towarc_,szył mu ami tor 
br. Patland. Droga z Nicei do L» Torbie nie na­
daje się wcale io tego rodzaju wyścigów, Jest bo­
wiem za wąska, u a  sime skręty, a w bardzo wielu 
miejscach wystające skały grożą jadącym. Punkt, 
na którym zdarzyła się [atastiofa, oddalony jest 
zaledwie o 500 metrów od startu. Tutaj gościniec 
nagle się wznoii i skręca prawie pod kątem pro­
stym ua lewo, na prawo zaś znajduje się skala, 
którą antomobiliści dobrze znają i klórbj aię oba­
wiają.

Gdy hr. Zborowski zjawił się ze swoim samo­
chodem na miejscu zbornem, publiczność, która wie- 
aziała, że wóz jego ma barwę niebiesaą, powitała 
go okrzykami Rnszyły w drogę trzy samochody, 
poczem hr. Zborowski z br. Pallandem pościł w 
rnch swój samochód. Jechał z szaloną szybkością, 
nie zwazagąc na niebezpieczeństwo, które mu gro 
ziło przy owej skale, ua której rozbił sobie cza' 
sukę w ubiegłym rokn antomobilista Baner. Zbo- 
rowsKi rozwinął, jak twierdzą znawcy, zaraz z miej­
sca taką szybkość, ie  Bamochod jogo stał się nie' 
jako pociskiem, biegnącym prawie w powietrzu. 
Kola nie dawały mn ani należytego oparcia na 
■iemi, ani nie dozwalały na kierowanie. Samochód, 
ważący 20 cetnarów, skręcie musiał nagie pod ką­
tem prawie prostym na lewo, ale eiła odśrodkowa 
rzneiła go o skałę tak gwałtownie, że hr. Zborowski 
padł na miejsca, a br. Palland w szpitala zmarł 
w kilka godzin po wypadku. Trzy samochody, któ­
re wyruszyły przedtem, powróciły do Nicei szczę­
śliwie. Siedzieli w nich Werner, Degrais i Hiero­
nima*, którzy uzyskali przeciętną szyokość 50 ki­
lometrów na gudziuę. Hr. Zborowski, jak twierdzą 
fachowcy, jochał z szybkością 80 kilometrów na 
godzinę.

Luminarz pośród 08ZUStÓVk. W  Wiedula nie 
jaki Robert Biasrhitz, liczący 21 lat młodzieniec, 
pochodzący s poważanej rodziny w Pettan, zdołał 
w przeciąga kIIku miesięcy zaciągnąć dłngi i po­
brać towary n kupców i dostawców na łączną sa­
rnę przeszło 200.000 koron. Blaschltz, który bar­
dzo zgrabnie umiał wyprowadzać w pole doświad­
czonych nawet lichwiarzy, widząc, że mu grozi 
proces karny, uciekł w „niewiadomym k ie ian tn 1* 
Od pewnego restauratora w „Praieize1* wyłudził 
sprytny młodzieniec 92.000 koron, wręczywszy mu 
fałszywy akt notaryalny; mungo łatwowiero»go fa­
ceta naciągnął na 39.000 koron i t. d. Blasehitz 
wprost kpił z ludzi, a ci wierzyli m j ślepo.

Odznaczenie. Cesarz nada- dyrektorowi kancei.ryju«- 
mn .w aąazie Krajowym w Krakowie, Alojzemu Nieme- 
tzowi w Krakowie, z okazyi przeniesienia go w stały 
stan  ipoozynku, ty tn ł radoy cesarskiegc

8kłrdkl na r eternitów 1<331 r. W  maron r. b .łożył 
p. K Winnicki z Tarad od obyw ateli dawnego obwodu 
stryjoklego 115 K 41 h. Rozdano żołdu narodowego, 
najem pokoju n> biuro, usługę, opał, portorya i t . p. 
ri ze n 281 K 45 h. W ydatei ten  zaspokojono i oszozę- 
dności poprzednich miesięcy. K Wi s z u i e wL k i ,  wi- 
ecpreses.

Repeitoar Teatru m ie js k ie g o .
W  sobotę „Bohaterka rewoiucyi*, sztuka historyczna 

w 6 aktach P . Hervicu.
W  niedzielę: „B ohaterka rewolnoyi**.

Kapelusze Jockiejki P.&C. Habiga, Wilh. Plessa, Chrystys iSka i z innych cos. i król. 
nadwornych fabryk, poleca magazyn Bielizny Zdzisława Zdanowicza !**., ©̂ "sbJkow®*0 ®
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Reperfoar Teatru przy ul. Krowoderskiej
W  sobotę: „Kominiarz i n u ^ r- rz "  i  „M ajster i cze­

ladn ik ' Korzeniowskiego.
W niedzielę: „R inalJo-R inaldini".

Z kalendarza. W  Lobotę 4 kw ietnia: Izydora b. w. d. 
k.: w niedzielę 6 kw ietnia: W incentogo Fer. i Ireny 
w poniedzls/sk 6 kw ietnia: Celestyna p. i  W ilhelm a op.

Wiohód słońca 4 kw ietnia o godzinie 5 minut i4 ; 
zachód o godzinie 6 mir.nt 1 1 - długość dnia godzin 12 
minut 67

Z krakswsklego obserw atorem . Dnia 2-gc kw ietnia 
dżdżysto; term om etr doszedł od +  18  do +  6'5 C.

Barometr opadał
Dnia 3 kw ietnia o godzinie 7 stan  barom etru 737 2 

mm te rm 'm e tra  -f 2-2 '
W iatr północno-wschodni.

ttfcM ijelskl (Ł r a y s ito lo r y , K raków ) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austry. 
fabryki P e t i > o f  z mechaniką angielską 

po 500  wiedeńską po 300  złr.

Dział ekonomiczny.
Z powodu świąt Wielkanocnych. Z powoda

prawdopodob n< go silniejszego racha osobowego pod­
czas świąt Wielkanocnych, kursować będą w razie 
potrzeby w czasie od 11 do 15 b. m. włącznie na 
liniach kolei północnej oprócz pociągów pospie­
sznych i osobowych, wisazanych rozkładem jazdy, 
przed Każdym pociągiem osobne pociągi dodatkowe 

Jarmark W Rzeszowie. Wielki wiosenny ja r ­
mark w Rzeszowie na konie rasowe, przypadający 
na św. W ojciecha, rozpocznie się w poniedziałek 
dnia 20 b m. Jarm ark zaś na konie robocze, by­
dło , trzodę, sprzęty rolnicze i t. p., odbędzie się 
we czwartek d. 23 b. m.

Wiedeń, 8 kwietnia. PBzenioa na wiosnę 7 63 do 7‘b4. 
Pszenica na maj-ozerwiec —.— do —'—. Pszenica na 
jusien —•— do —■—. Zyto na wiosnę 6.91 do 6 92. Zy- 
tc na m a j - o z e r w i e o — do —*—. Zyto na jesień —-— 
do —•—. K nknryaza na maj-czerwiec —•— do —•—. 
K ukurydza na czerwiec-lipiec —•— do —•—. K ukury­
dz- na lipiec-sierpień — — ao —■—. Owies na wiosnę 
6-2*1 do 6 21. Owies na maj-czerwiec —‘— do —•— .

I  sposobienie silne; pocamn.no.
Budapeszt 3 kw ietnia Pszenica na kwiecień 7 52 do 

7 53. Pszenica na maj 7'43 ao 7'44. PBzenicL na pai 
dziernik 7'40 ao 7 41. Zyto na kwiecień 6'67 d« 608. 
Zyto na październik 6'36 ao 6'37. Owies no kwiecień 
59 4  ao 6 95. Owies na pazaziernik — d o — . Ka- 
knrydza na maj 6'09 dc 610. Kukurydza aa lipiec 
6T3 do 614 . Rzepak na sierpień 12.15 do 12 25

Oferty mierne chęć knpna dobra, usposobieni silne; 
w iatr.

Ostatnie wiadomości.
— W  s p r a w i e  r o z r u c h ó w  n a  B a ł h a -  

n i e donosi urzędowy rosyjski „Prawidelstw ien- 
nyj W iestnik“, że ruch powstańczy wzmógł się 
nadzwyczajnie), a zarazem przyzna je, że myiną 
okazała się nadzieja zażegnania agiiacyi w dro­
dze pokojowej. Dalej donosi to pism o, że Al 
bańczycy występują zarówno przeciw władzom 
tureckim, jakoteż i przeciwko ludności słowiań­
skiej. Korespondent tiyesteńskiego „Piccola11 
podał treść swojej rozmowy z księciem czarno­
górskim M irką, który oświadczył, że opór Al 
banczykow jest wprost niemożliwy do przezwy­
ciężenia. Czarnogóra jest na wszystko przygo­
towana, ale nie wystąpi zaczepnie, nlając opie­
ce Rosyi. Sułtan jes t bardzo przygnębiony wia­
domością o zranieniu rosyjskiego konsula w Mi- 
trowicy i sam stara  się o jak  najostrzejsze 
śledztwo. Do ambasadora rosyjskiego Sinowie- 
w a, oprócz wielkiego wezyra, wysłał cały sze­
reg innych dygnitarzy z przeprosinami. Opo­
wiadają, że Szczerbina, zanim wyjechał z Kon­
stantynopola, powiedział w klubie, że go w Mi- 
trowicy zamordują, co stanowić będzie „finis 
Turciae"

„Standard11 jakoteż inne poważne dzienniki 
angielskie omawiają m o ż l i w o ś ć  z b r o j n e j  
i n t e r w e n c y i  n a  B a l k a n i e  i podnoszą, że 
w takim razie n i e  m o ż n a  c a ł e j  a k c y i  
p o w i e r z a ć  A u s t r y i  i R o s y i ,  gdyż inne 
mocarstwa mają także głos, gdyby przyszło do 
„likwidacyi Turcyi"

cznych wykazywał ofiary poniesione prze* p. P a­
wlikowskiego ula teatru lwowsaiego i podnosił je ­
go Zasłogi około postawienia teatru na tej wyży­
nie. że może iść w zawody z teatrami zagrani­
cznemu

Po przemówienia przewodniczącego sekcyi finaii 
sowej dra M a r y a ń s k i e g o ,  który wyłuszczył 
powody, jazie skłoniły sekcyę do popierania wnio­
sków komisyi teatralnej, uchwalono na wniosek 
r. m. R u t n a n o w i c z a  zamknąć dyskusję i wy­
brano mówców generalnych: dra L o w e n s t e i n a  
(za), prof. D z i w i ń s k i e g o  (przeciw). Po prze­
mowach jeszcze reprezentantów komisyj: elektry­
cznej prof. D z i e ś l e w s k i e g o ,  gazowej prof. 
F . w l e w s i t i e g o  i referenta bokcyi finansowej 
a lw. dra A s z k e n a z e g o ,  dalszy ciąg obrad od­
roczono do dnia dzisiejszego.

L w ó w .  (Tel.) Dziś nastąpi dokończenie dynku- 
syf teatralnej. Jan szanse teraz s to ją , zanosi Bię 
na to, że R a d a  n c h w a l i  r o z p i s a n i e  n o ­
w y c h  o f e r t  n a  d z i e r ż a w ę  t e a t r u  w 
L w o w i e .  .

Opera lwowska. Układy z p. Krnszelnicką do­
szły do skntko. Śpiewaczki?, przybędzie z Neapola 
w tych dniach do Lwowa i natychmiast po świę­
tach rozpocznie cykl występów gościnnych Zamie­
rzone są opery: „Manon11, „Hrabina11, „Hnlka“, „Ży 
dówka11, „Trubadur11 i „Hugonoci". Partnerami pri- 
madonny będą tenorowie: Diajni, Malawski i zje­
żdżający nmyśmie z Rzymu p. Rnssitano. Bawiący 
obecnie we Lwowie teatr ruski zwrócił się do dy 
rekcyi teaira miejskiego z prośbą o odstąpienie sbii 
teatralnej na jeden wieczór, celem wystawienia na­
rodowej opery ruskiej „Katarzyna11.

Sprawa Ossolińskiego, oskarżonego o szpie
gOStWO. Opowiadają, że krążące po Lwowie po e 
głoski o WBpółwinie w zbrodni szpiegostwa kiikn 
osób z tamtejszych kół wojskowych, potwierdzają 
się. Podobno na żądanie sądu wiedeńskiego, zarzą­
dzono w tej sprawie śledztwo, a zawikłane w spra­
wę osoby ze świata wojskowego miał wskazać je 
den z bliższych przyjaciół uwięzionego Ossoliń­
skiego.

Dramat m iłosny. Gzerkawski, który onegdaj 
postrzelił swą młodą żonę, a następnie sobie życie 
odebrał, pochodzi z Bukowiny i znany był w ku 
pieckich sferach całej Galicyi bardzo dobrze, jako 
zastępca firm sprzedających wino. Dawniej Dył za­
jęty w agencyi win ś. p. Prokscha, generalnego do­
stawcy win anstryackich dla Galicyi, a po jego 
śmierci postarał się o interes na własną ręsę . Ma- 
teryalnie sytuowany był Czerkawski bardzo dobrze. 
Na samo urządzenie mieszkania, z dwóch tylko 
pokoi złożonego, wydał przed swym siubem około 
4000 koron. W ostatnich czasach, zakochany bez­
granicznie w swej żonie, wobec dochodzących go 
słuchów o jej wiarołomstwie, interes zaniedbał nie­
co, przestał jezdzić po krajn i siedział, pilnnjąc 
żony we Lwowie.

Stan zdrowia postrzelonej Czorkawskiej był wczo­
raj niezmieniony. Po przywiezieniu jej do szpitala, 
zachowała nadal znpełną przytomność, które, jej 
nie opuszczała, Wczoraj w południe stwierdził prof. 
Ziembicki, że dwie kule ugrzęzły nad kością cza­
szkową. Dokonano operacyi i kule wyjęto

Opowiadają, że onegdaj, kiedy CzerKawske, po 
obandażowaniu jej głowy przez leLarza, popatzyła 
na leżącego na podłodze, o kilkę-, kroków od niej, 
trnpa jej męża, powiedziała: „Jak on tam ładnie
leży! Doprawdy, szkoda, że zastrzelił się tik i ła 
dny chłopiec!11 Tyle słów wspomnienia 1 współczu­
cia znalazła tylko!

Tyfus plam isty pojawił się znowu w bezpośre- 
dniem sąsiedztwie Lwowa, mianowicie w Zamarsty- 
nowie.

Śmierć skutkiem wąglika. Do szpitala powsze­
chnego przywieziono przed kilka dniami chorego 
rolnika z Biłki szlacheckiej pod Lwowem, starsze­
go jnż męzczyznę, Józefa Biga, który zaraz w nocy 
nmarł. Ponieważ stwierdzono n niego śmierć sku­
tkiem wąglika — przeto zwłoki natychmiast po­
chowano.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W sobotę: „Światło słońca11, sztuka Schoenherra
W niedzielę po południu: „Kościuszko pod Racławi­

cami"; wieczór: „Hrabina", opara Moniu,zki
W poniedziałek; „Manon" opera Masseneta.
We wtorek: „światło słońca" Schoennerra.

Kt-onika lwowska.
Lwów, 3 kwietnia.

„Sokół11 lwowski odbył pod przewodnictwem 
prezesa dra Czarnika walne zgromadzenie. Po od­
czytaniu sprawozdania wywiązała się dłuższa dys ■ 
kasyd na temat, czy ujeżdżalnia z powoda niedo­
borów (które są bardzo małe stosunkowo do in 
nyeh) ma dalej istnieć, czy też oddział konny zu­
pełnie zwinąć należy. Rezultat dysknsyi był ten, 
że znaczną większością ncnwalono, any oddział kon­
ny dalej istniał. Polecono wydziałowi, ażeny obmy­
ślił jakiś środek, któryby niedobory Towarzystwa 
pokrywał. Sprawozdanie rachunkowe przyjęto do 
wiadomości i udzielono wydziałowi absolntorymm. 
Po przyjęein kilku wniosków, między niemi wnio­
sku dre Burzyńskiego, aby wydział robił starania 
u gminy w celn odstąpienia Iud dzierżawy stawu 
na nowo zakupionych przez gminę grantach Żela­
znej Wody, któryoy służył czionkom jako pływał 
nia i nauka jazdy na czółnach. Wybrano wydział,

' który przedstawia się, jak następuje: Prezes dr K. 
Czarnik, I  zastępca prezesa R. Kwiatkowski. Człon­
kowie wydziału: F. Czaykowski E. Friedrich, dr T. 
Stachiewioz. J. Schmidt, K. Walter, A. Cyb«ński. 
T. Zagórski i J. Zduńcayk. Delegaci dr. Związku: 
dr K Czarnik. F. Barański, A. Dursk., dr K Fi­
szer, W. Janikowski, R Kwiatkowski, dr A. lała- 
czyński, J. Padewski, H. Rewakowiez, I. Romanow­
ski, P. Targonsai 1 A. Wallek. Kumisya rewizyjna: 
dr A. Małaczyński, S. Sąsiada, N. Uimer, F. ło- 
szyńsk. i F. Żmudziński

Sprawa teatralna we Lwowie. Na wczoraj-
szem Dosiedzsuin Rady miasta toczyła się w dal­
szym ciągn dyskusya w sprawie teatru.

R m M a k n s z  krytykował aziałalność obecnej 
dyrekcji, poczem postawił wnios.k o odroczenio ca­
łej sprawy teatralnej aż do uchwalenia bndżetn na 
rok 1903.

Prof. R a d i i s z e w s u l  bronił wniosków komi- 
syi, wykazując w dłnższem. nagrodzonem hncznemi 
oklaskami przemówienia, dodatnie owoce działalno­
ści obecnego kierownika teatru.

Wiceprezydent C i n c h c i ń a k i  krytykował kie­
runek artystyczny obecnej dyrekcyi i oświadczył 
się przeciw wnioskom komisyi.

R. m R n t o w s k i  na podstawie dat statysty­

Teieiraficne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy11

z dnia 3 kwietnia.

Wiedeń. Poseł R a p a p o r t  potknął się dziś 
na schodach w parlamencie i zranił sobie czo­
ło. Pomocy udzieliii Rapaportowi poseł dr El- 
lenbogen i jeden ze stenografów, który jest 
lekarzem, Dra R odwieziono do domu; nie gro­
zi mu nic złego.

Wiedeń. Jedna  z lokalnych korespondencyj 
donosi, że arc. F ryderyk  ma zostać komendan­
tem wojsk w Bośni.

Wiedeń. D onoszą, że siostra egipskiego ke- 
dywa, k tóra uciekła od swego męża, radcy le- 
gacyjnego ambasady wiedeńskiej, bawi obecnie 
w W ieaniu, a tym, za którego ma wyjść po 
rozwodzie ze swym mężem (Sprawa ta  była 
w swoim czasie głośną. Przyp Red.), ma być 
któryś z nr. Baworowskich.

Medyolan. P refekt Medyolanu udał się do k o n ­
s u l a  r o s y j s k i e g o  i wyraził mu imieniem 
rządu ubolewanie z powodu ostatnich demon- 
stracyj. Konsul dziękował i oświadczył ze zna­
jąc charakter lnuności meuyolańskiej nie przy­
pisuje ostatnim zajściom znaczenia.

|  t  Ks. Eustacny Sanguszko. p
1 ' i 1 1 ______— :L a

Lwów. Nadeszła tn ta j telegraficzna depesza 
z G r i e s  koło Bożen w Tyrolu z wiadomością, 
iż k s i ą ż ę  E u s t a c h y  S a n g u s z k o  zm arł 
t a m  d z i s i a j .  Ks. Sanguszko bawił w Gries 
dla poratowania zdrowia, gdyż, jak  wiadomo, 
od dłuższego czasu był chory. Zgon nastąpił 
prawie nagle, s k u t k i e m  w y b u c h u  k r w i .

Lwów. Na w iadomość o śmierci ks. E usta­
chego Sanguszki, otrzym aną telegraficznie, W y­
dział krajow y uchwalił wywiesić czarną cho­
rągiew żałobną na gmachu sejmowym, wysłać 
pismo kondolencyjne do wdowy księżnej J a ­
dwigi z Zamoyskich oraz wysłać, deputacyę na 
pogrzeb.

Ke. Eustachy Sanguszko urodził się 28 sierpnia 
1842 roku. Posłem sejmowym z kuryi gmin wiej­
skich był od r. 1873 do dzisiaj. Marszałkiem kra­
jowym mianowiny został 23 września 1890 rokn, 
a po utworzenia gabinetu Badetiiegn objął godność 
namiestnika Galicyi 5 października 1895 r.

Do Izby poselskiej parlamentu anstryackiego na 
leżał ś, p. ks. East. Sangaszno od r. 1873 —1879, 
jako przedstawiciel tarnowskiej kuryi wiejskiej, po­
czem powołany został do Izby panów, jako jej czło­
nek dziedziczny.

Uaunąwszy się z - poBady namiestnika Galicyi, 
którą objął po nim hr. Leon Piniński, nie brat 
jnż ks. Sanguszko wybitniejszego [udziału w życiu 
pnblicznem. Jako marszałss krajn ożenił się z hra­
bianką Konsiancyą Zamojską. Pozostawił kilkole- 
tniego synka, jedynego obecnie męskiego spadko­
biercę imienia SanguszKÓw

Potomek patryoiycznego rodn magnaiMw polskich, 
mającego piękne tradycye w dziejach porozbioro- 
wej Polski, ly ł zmarły książę jedną z najwybi­
tniejszych, swojego czasu kierowniczych, w krajn 
osobistości. Jakkolwiek nie zawsze mogliśmy »ię 
godzić z jego kierunkiem politycznym, zwłaszcza 
z systemem jego rządów namiestniezyen, do któ­
rych najmniej nadawał się z tytału sv.ego tempe­
ramentu —  uznać musimy niepowszednią zacność 
jego charakteru, czystość zamiarów i szczerą chęć 
służenia Krajowi.
1 Cześć jego pamięci! "

Przesilenie namiestnikowskie. — Koło 
polskie 1 Rusmi.

Lwów. Moskaiofilski „Hałyczanin" zamie­
szcza w dzisiejszym numerze korespuudencyę 
z W iednia — iak twierdzi —  ze sfer parla­
mentarnych, w której donosi — wbrew zape­
wnieniom konserwatywnych organów polskich— 
że namiestnik hr. P i n i ń s k i ,  bawiący obe­
cnie w Rzymie, n i e  w r ó c i  j u ż  n a  s w e  
s t a n o w i s k o .

Z m i a n a  o s o b y  n a  s t a n o w i s k o  n a ­
m i e s t n i k a  ma  b y ć  p o s t u l a t e m  s t a ń  
c z y k ó w ,  k t ó r y c h  k s n d y d a t e m  n a  
n a m  e s t n i k a  j e s t  hr .  A n d r z e j  P o t o ­
c k i .

M a r s z a ł k i e m  k r a j u  zostałoy w takim 
razie Dawid A b r a h a m o w i e  z.

Również donosi korespondent „Eałyczam - 
n a “, że dr K o e r b e r  p r o w a d z i  r o k o w a ­
n i a  z R u s i n a m i  o z a ż e g n a n i e  s t r e j -  
k n  r o l n e g o ;  K o ł o  p o l s k i e  z a ś  o k ł a ­
d a ć  s i ę  m a  z n a r o d o w c a m i  r u s k i m i  
f r a k c y i  B a r w i ń s k i e g o ,  aby za pewne 
ustępstwa, w porozumieniu z Polakami, starali 
się przeszKodzić strejkowi rolnemu.

„Hałyczanin" zapewnia, że wiadomości jego 
korespondenta są autentyczne.

O dwie sprawy galicyjskie.
Wiedeń. Baw tu dr Wlodz K o z ł o w s k i ,  

który przedstawił Kom polskiemu potrzebę za­
łatw ienia 2 spraw: 1) aby rząd podwyższył 
zapomogi rządowe dia hodowli bydła i niero- 
gatizny w GaiKyi i 2) aby Koło spowodowało 
rząd do utworzenia krajowej dyreacyi dla bu­
dowy dróg wodnych we Lwowie. Mianowicie 
na wniosek p. S t w i e r t n i  parlam ent uchwa­
lił rezolucyę o utworzenie takioj krajowej dy­
rekcyi w kraju. Rząd utworzy' „eutralną dy- 
rekcyę dla budowy dróg wodnych w Wiedniu, 
a o krajow ej wcale nie myśli. Nadto sprawa 
budowli wodnych, dzieląca się na 3 kategorye 
(kanały, regnlacya rzek. zabudowanie potoków 
górskich), podlega kierownictwu dwóch mini­
sterstw  (spraw wewnętrznych i rolnictwa), k tó ­
re to sprawy skoncentrowane być powinny w 
jednem ręku.

Sprawami, poruszonemi przez Kozłowskiego, 
komisya parlam entarna Koła uchwaliła się za­
jąć.

Proces Bartmanna.
Wiedeń. Dziś rozpoczął się proces przeciw 

b. oficerowi Pawłowi Bartmannowi, który w r. 
1897 razem z kapitanem WaniczKiem skazany 
został na 5 lat więzienia za zbrodnię szpiego­
stwa. — Wypuszczony w r. 1902 z więzienia, 
wysłał do m inisterstw a wojny memoryał ■ pod 
tytułem „Wzmocnienie i organizacya austro- 
węgierskiej siły zbrojnej11. Dołączył również 
list z propozycyą, aby ten memoryał m inister­
stwo od mego kupiło, a gdyby się to nie stało, 
groził, że memoryał sprzeda *nnemu mocar­
stwu. Wytoczono mu proces o w y m u s z e ­
n i e ,  który się rozpoczął dzisiaj, nie było bo­
wiem żadnych poszlak, czy nie popełnił znowu 
zbrodni szpiegostwa.

Ankieta w sprawie szkół przemysło­
wych

Wiedeń. W czoraj zebrała się w ministerstwie 
oświaty ankieta dla obrad nad kwostyą r  e- 
f o r m y  p a ń s t w o w y c h  s z K ó ł  p r z e m y ­
s ł o w y c h .  W  konferencyi wzięli także udział 
referenci fachowi i zastępcy m inisterstw spraw 
wewnętrznych, rolnictwa, kolei i handlu, jafco- 
też inspektorowie i dyrektorowie s z k ó !  pań­
stwowych przemysłowych. Obrady zagaił mi­
nister dr K a r t e l  dłuższą przemową, w k tó ­
rej podniósł, ze jednym z najważniejszych 
przedmiotów obrad jes t ułożenie nowego pro­
gramu dla najbliższej akcyi w sprawie roz­
szerzenia. względnie pomnożenia liczby tych 
szkół ze względu aa  zwiększone potrzeby i 
postęp w przemyśle, oraz na zaczynające się 
wielkie prace techniczne: budowle wodne, ka 
nały i t. d. Na porządku dziennym znajduje 
się też kwestya dopuszczenia uczniów wyż 
szych szkół przemysłowych do studyum na 
wyższych szkołach technicznych.

Powrót do kraju.
Budapeszt. Wład. M a d a r a s z ,  b. minister 

policyi pod Kossuthem w r. 1848, który dotąd 
mieszkał w Ameryce, powraca do Budapesztu. 
Madarasz ma la t 92.

Wybuch prochu w kopalni,
Gliwice. „Goniec Górnośląski" donosi, że w 

kopalni królowej Ladwiki nastąpił wybuch w 
prochowni pod ziemią. Dotychczas wTydobyto 
czterech zabitych i siedmiu ciężko rannych 
Przy akcyi ratunkow ej zginął jeden sztygar i 
jeden dozorca.

Gliwice. Urzęaownie donoszą , że w szybie 
Lunwiki w głębokości 340 metrów wyDuchł

proch, SKutkiem czegc powstał p o żar Górnicy 
wyjechali z szybu; brakuje tylko,, dwóch lu­
dzi

Krwawo rozruchy studenckie.
Madryt. Studenci w Salamanki urządzili ue- 

monstracyę przeciw władzom. —  Żandarmeryę, 
k tóra w kroczyła, obrzucili studenci kamie­
niami. Żandarmerya d a ł a  o g n i a .  Trzy osoby 
zabite, wiele rannych.

Powstanie na Baiuanach.
Konstantynopol. Konsul rosyjski w IsKytne, 

Maszsow, wyjechał do Mitrowicy, aby zastąpić 
rannego ambasadora S z c z e r b i n ę ;  Maszko- 
wa zastępować będzie radca Mandtlstamm.

S z c z e r b i n a  jes t niebezpiecznie ranny. 
Kula, zraniła go w Dok. i utkw iła w wątrooie. 
Sułtan wysłał swego chirurga do Mitrowicy, 
aby rannemu niósł pomoc.

Londyn. „Tim es11 donosi z Konstantynopola, 
że T urrya zmobilizowała dalszych 16 batalio­
nów wojsk z Małej Azyi i wysłała do M itro­
wicy.

Podczas ataku na Mitrowicę padło 200 żoł­
nierzy.

Londyn. „Daily Chronicie11 donosi, że Aibafi- 
czycy już pizea kilku mies,ącatni odgrażali się, 
że muszą zabić am basadora rosyjskiego, Szczer­
binę.

Konstantynopol. D etonacja, jak ą  słyszano u- 
bńgiej nocy kolo stacyi kolejowej Mustafa- 
Pasza, pochodziła stąd, iż usiłowano w y s a ­
d z i ć  w p o w i e t r z e  j  a ń s t u  o w y  s k ł a d  
n a f t y  w miejscowości Kmekli. Szkoda jest 
meznaczną. Bułgar, sprawca zamachu, [ został 
aresztowany Sprawcy zamachów ' dynamito­
wych w ostatnich czasach uszli wszyscy z Ki- 
neltii. J e s t nadzieja, że część iah b ęd Je  poj­
maną.

Konstantynopol W edług zgodnych doniesień 
konsulów z Monastyru, w okręgu Ochrida od 
piątKu do niedzieli srożyło się formalne po­
wstanie. B ułgarssa „banda" zaoiła kilkunastu 
mahometan. Wojsko ścigało bandę i otoczyło 
dwie wsie, do których banda się schroniła. — 
Wojsko otoczone zostało przez mieszkańców 
dwunastu bułgarskich wiosek. Banda uciekła. 
Po obu stronach w.ele osób zabito i zraniono. 
Władze lokalne usiłują nakłonić luaność do po­
wrotu do w osek. .

Z K ady państw a.
Wiedeń- Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­

selskiej minister skam u przedłożył projekt u- 
staw y o przedłużenie 10-lełni9go osresu  nlg 
podatkowych dla nowo przebudowanych domów 
we Lwowie na dalsze 10 lat.

R o m a ń c z u k  zgłasza wniosek nagły w 
sprawie nielegalnego ograniczenia wolności e- 
nngracyjnej i odbierania w ten sposób możno­
ści pracy ze strony władz galicyjskich. W nio­
sek domaga się, aoy wychodźcom nie czyniono 
trudności, a raczej aby wychodźtwo ochrania­
no i aby rząd przystąpił wreszcie do ustawo- 
wegu uregulowania wychodźtwa.

S t e i n  zgłasza wniosek nagły w sprawie 
wydalenia górników w Neusatel.

Mikołaj W a s s i 1 k o interpeluje w sprawie 
następującej: Podczas pobytu prezydenta sądu 
wyższego we Lwowie dra Tchórznickiego w 
Czerniowcach wygłosili mowy dr Tchórz nicki 
i prezydent sądu krajowego w Czerniowcach 
Klar. Pierwszy z nich ubolewał, że nie udało 
mu się utrzymać dyscyplinarnego postępowa­
nia przeciw radcy sądowemu posłowi Lupu, 
mowa dra Tchórznickiego zawierała więc kry­
tykę postanowienia najwyższego trybunału  i 
odnośnej uchwały parlam entu. W przemowie 
zaś prezydenta K ia-a zaw artą była krytyka 
przemówień posłów Flondora i W assilki; prze­
mówienia tych posłów uznał p. K lar jako o- 
szczercze i oparte na przekręconych faktach.

Interpelacya cytuje mowy dra Tchórznickie­
go i prez. K lara i zapytuje dra Koerbera, ja ­
ko kierownika ministerstwa sprawiedliwości, 
czy podobną krytykę uważa za słuszną i kie­
dy zechce przygotować sprawę utworzenia w 
Czerniowcach osobnego sądu wyższego i oddzio 
lenia Bukowiny od apelacyi lwowskiej ?

P e t e l e n z ,  R o t t e r  i tow. interpelują w 
spraw ie niesłusznego pobierania podatków od 
domów Wincentego Kramarczyka w Krakowie.

B a k s a domaga się. aby jego zastrzeżenie 
prawno-państwowe, złożone podczas ślubowa­
nia poselskiego, było zapisane w protokole w 
języku czeskim.

Frez. V e 11 e r oświadcza, że w myśl zwy­
czaju, zastrzeżenia takie wpisywane bywają 
do protokołu ty ito  w języku niemiecl im,

Frez. min. dr K o e r b e r  odpowiada następ­
nie na kilka iuterpelacyj.

Odpowiadając na interpelacyę posła dra Głą- 
bińskiego i tow. i posła Schreitera, zaznaczył 
dr Koerber, że akcya w sprawie uregulowania 
aajutów auskultantów i prastykantów  praw­
nych musiała wywołać także podobne żądania 
i w innych gałęziach administracyi. Rząd po­
czynił jnż Dadania w tej mierze i uważa stwo­
rzenie wyższego stopnia adjutów dla wszyst­
kich gałęzi administracyi jako nadające się do 
dysknsyi. Sądzi, że ma prawo wypowiedzieć 
nadzieję, iż pa-lam entarne obrady nad tym 
przedmiotem będą dalej prowadzone i dopro 
wadzą do ogólnie .zadowalmających rezulta 
tów,

Prezydent ministrów, odpow iadając na, in­
terpelacyę S u s t e r s i c z a  w sprawie późnego 
zwołania delegacyj, oświadcza, że ustawowego 
terminu dla zwoływania delegacyj mama, że 
jednakże delegacye będą mogły zawczasu za­
łatwić wspólny budżet, a z w o ł a n e  b ę d ą  
w j 6 s i e n i. Obecnie zwołane nie będą. aby 
nie przerywały sesy, parlam entu , któremu 
przedłożono bardzo ważne ustawy do załatwię 
nia.

M inister handlu, odpcwiaaając na in terpela­
cyę posła H o f m a n a - W e l i e n h o f a , ,  zazna 
czył, że projekt ustawy co do rewizyi ordyna 
cyi przemysłowej zostanie teraz przedłożony 
do zaopiniowania władzom krajowym, jakoteż 
Radzie przemysłowej i innym korporacyom. — 
Pn nadejścia opinii, p rojekt będzi6 opracowa­
ny i przedłożony Izbie, jednakże nie prędzej, 
jak  z początkiem przyszłego roku.

Prezydent Izby, hr. V e t t e r ,  zawiadamia, 
że poseł R o m a ń c z u k  cofnął swój wniosek 
nagły i udziela głosu posłowi S t e i n o w i  aia 
uzasadnienia jego wmcskn nagiego.

Pc przemówieniu ministra rolnictwa Gio7a- 
nellego, posłów F ressla i Pernorstorfera, na­
głość wniosku jakoteż i sam wn.osek przy­
jęto.

Nad odpowiedzią Welsershoimbr.
Poseł T o  1 l i n g  e r ,  po przystąpieniu do po­

rządku dziennego przemawia pierwszy w dy- 
skusyi nad odpowiedzią m inistra obrony krajo­
wej. (Zob. artykuł wstępny. Przyp. red.) W spo­
mina o najwyższem rozporządzen.u co do ogra­
niczenia pojedynków z r. 1901, wobec którego 
obecne rozporządzenie m inistra wojny jest 
wprost z a c h ę c e n i e m  do ciężkich wykroczeń 
przeciw prawu.

W spominając dalej o oświadczeniach mini­
stra  obrony krajowej w sprawie pojedynków, 
zaznacza mówca, że po uchwaleniu kontyngen­
tu rekru ta  natychmi st wydano to rozporządze­
n ie , i określa jako kłamstwo twierdzenie, że 
rozporządzenie to nie było tajemnem. (Żywe 
i długotrwałe okrzyki ODurzenia wśród partyi 
wszechniemieckiej, k tóra zarzuca centrum ka­
tolickiemu że uchwaliło kontyngent rek ru ta  a 
obecnie nazywa m inistra obrony krajowej 
kłamcą).

Pos. Tollinger (katol, partya ludowa; przyp. 
red.) został przywołany do porządku. — Dalej 
oswiaacza mówca, że trzeba się obewiac, iż 
inne także, poczynione przez m inistra obietni­
ce, tak samo będą wypełnione.

Zabiera głos pos. B i a n k i n i.

Koło polskie przeciw interpelacyl 
baszyiiakiegdi.

Wiedeń. Na posiedzeniu Izby poseisniej dnia 
31 marca odczytano interpelacyę D a s z y ń ­
s k i e g o ,  przemilczaną przez Biuro korespon­
dencyjne. W interpeiacyi tej Daszyński poru­
szył spiawę zap.sn 17C.0C0 złr. na stypendva 
dla literatów  polskich, które testamentem na 
ten cel przekazał niejaki Kazimierz Tuczyń- 
ski, zdaniem interpelantów  szpieg rosyjski. — 
Interpelanci podnieśli, że Tuczyński w swoim 
czasie utrzymywał „ze starszą od siebie pa­
nią domu stosunek, który trw ał blisko 20 lat". 
Interpelanci podnieśli dalej, że po śmierci P a­
czyńskiego, starosta  ze Zoaraża, Telichowski, 
zabrał ze spadku TnczyńA iego listy i foto­
grafie ś. p. hrabiny Ju lii Pinińskiej, m atki o- 
becnego namiestnika, i oryginalny obraz G rott­
gera

Odczytanie in terp eiacyi tej w yw ołało  w ie l­
kie ODurzenie w  Kole poiskiem , którem u dał 
w yraz prezes Koła p olsk iego w liśc ie  w y sła ­
nym do prezydenta Izby. L ist ten  jest nastę-  
pujhcy

„Esscelencyo! W imieniu Koia polskiego 
muszę stanowczo zaprotestować przeciw temu, 
że wys. prezydyum nie wstrzymało odczytania 
interpeiacyi, w  której dopuszczono się najft.ęk- 
szej obelgi wobec koDiety od dawna zmarłe,, i 
powszechnie szanowanej. Jesteśm y oburzeni 
albowiem obowiązkiem prezydyum jest czytać 
Każdą interpelacyę i wstrzymać jei odczytanie, 
jeżeli się w niej mieści obraza honorn, Z Wy­
sokiem poważaniem Apolinary Jaw orski".

Odpow iedzialny redak to r i wydawca 
M i o h G j ł  K o n o p f k ^ s k L

JN  A i > K 8 4 a A M  i £ .
i A rtykuły w tym dziaie nie poebooza od 

R edakcji).

Dr Edmund Hscher
otw orzył 956 2 6

kancelaryę adwokacką
w Kiakowie, ul. Senacka, 1. 6

Aptekarza Neumeiera

W t t  A 'p e ł b e k e r  N e u m e i e r s

tk th m a ^ iz ,
* «łutePapier,'

proszki przeciw A S T M I E  
i „Cigarillos11 oez papieru,

przeto dla płuc nieszkodliwe, Przez lekarzy polecone. 
Od wiele la l znane jako doore, skuteczne.

Dostać można w aptece Szymona haya we Lwowie,
O ryginalna daw ka proszków 2 kor.

2771 16 0 . Karton „Cigarillos" 2 kor.
Aptekarz Ncumeier, Frankfurt n. M,

Znak w ypalony na korku

szczaw yw celu 
o c h r o n y  

przed 
fałszowa­

niem

m om
Mmicp.

Kursa telegraficzne
Wiedei, 8 kw ietnia. Zam knięde giełdy o g. 8*30, 
Akoye aastryackiegu Zakładu kredytowego 6 '4  76 

Akoye węgierskiego zakiadu kredytowego 7z4 s >. Akcye 
4ngiohanku 27Ł 76 Akoye Unionbanku 526 —. Akoye 
_anCi'_ru»nk'  4 .0  50 Akoye Bankrereiuu 496 25 Akcy: 
Bodenoredit 954 —. Akcye Galicyjskiego Banku hipote 
cinego —‘—. Akoye kolei państwowych 69 -25 Akoye 
koiei południowe 47 25 Akoye N. Tramwaye lit. A 

Akoye N Tramwaye lit B. —•—. Akoye ko 
lei Elbethal 450 50 Akcyi i kolei Północnej 4410 Ak 
oye koiei Czerniowieokiej — . Akoye Alpiny 335 —. 
Ako/e Kima Maranyi 480 60. Akoye Pragskiego^Towj 
rzystw t żelaznego 18 3 i A kiye taoryki bron: 0*8 — 
Akcy* tnreokii tytoniowe 339 —. Ot igaoye węgierskie 
Indem nlzae/jne 99 35 Renta majowa i00'75 A astryaik i 
renta koronowa 101'10. W ę g ie r s k a  renta korouows 99 45 
66 i. Listy Towarzystwa krecytowego Lijins«Jego 98'u5 
4•„ Listy Banko k ra jo w e g o  99-—. a-/,"/. Listy Banko
krajowego 102'76. 4“,’, I is tj Banku hipoteozaego 97 80. 
41,,®,, Listy Bank! iupoteezu jgo 10 '-R0 5"/, ^ lety  Ban 
ku hipotecznego 112'—. 4“/, Galioyjskl 1 oDligaoye pro 
pinaeyjne 10d —. 4‘/» G alicyjska pożyizka krtjOwa i  ro 
ka 1893 99 86. 4“/, Pożyczka miasta Lwowa 9625.
Losy turecki* 116-50 M a r k i  117 — Bnhi« *j?.2 ’5

jjepoanbtenie: Z powodu braku podniety zewnętrznych 
targów i wiadomości t Bałkar usp< icbienie rezerwo­
wane przy lekno osłaDionych Kursacl 

Lakier 22 45 spokojny,, spirytus J d '- -  (osłaoiony),— 
nait- mecmieniona.

1
J I

N  A  S E Z O N  W I O S E N N Y  I  L E T N I

UL FloryMa 1 MÓW po leca ja k  najgoręcej dw a jed y n e  w  Galicyi magazyny gotowych ubrań wyrobionych W kraju! Cale g a rn itu ry  
pi TDiinti i T.wnw filia, n ia ry n ar. od 7 z łr., u ls try  od 16 złr., za rzu tk i od 14 złr., b luzki stud . od  5 z łr,. spodn ie  od  3*50 zlr. S a zamó- 

? wionie: całe g a rn itu ry  m a ry n a r. od 16 złr. W ielk i riA inryałów  k ra j i_ą.pgiel. św L1 row udznim dia.YYYyYYYYY^rrYYY^
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w K rakow ie, R ynek gló^rny
Nr. 6

(Szara kamienica).
W sz e lk ie g o  rod zaju  b i e l i z n a ,  d a m  s l i  a  
i  d z i e c i ę c a ,  f a r t u s z k i ,  p o i .  ■ 
e z o c h y ,  r ę k a w i c z k i  i  t .  c l .  —

(Yćłasny wyrób).
Zlecenia z prowincyi załatw ia się jak  najstaranniej.

Administracyę
jednej luu k ilka . Linienie, przyjmie mężczy­
zna w średnim w .ekn, mogący złożyć wedle 
wymagań kancyę, za skromnem wynagroaze- 
niei.i. ¥ 7iad'.m iści dzieli z grzeczności W P 
T. Hryniewiecka, ni. iw. M u r k a  8. %1  1 3

G D Z I E K O L W I E K
ZASTa WIONE LOSY wykupujemy i dopła­
camy do pełnego kursu dziennego. Tesame 
loey tj. tes-m e ierye i nam era można u nas 
nabyć na dogodne spłaty  mibsięrzne z p ra­
wem gry bez przerwy Prosimy zażądać na­
szego kalendarzyka bankowego, który rozsy­
łamy bezpłatnie. Dom bankowy SchUtz I ChajU 
we Lwowie, plac Maryucki Nr. 7. >50 i  0

OGŁO SZEN IE.

Z powodu, iż Zw yczajne W alne 
Zebranie członków  K asy cho­
ry wŁ przy Tow faim , „TTnitaa" 
w Krakowie, ogłoszone na dzień 29 
marca b. r., dla braku kompletu do 
skutku me przyszło, oa będzie się

dnia 16go Kwietnia 1903 r ,  o godzinie 
Sej wieczorem, w lokalu własnym (ul. 

Mi koł a j s ka  L. 2, I. piętro). 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Zagajenie. 2) W ybór wydziału i de­
legatów z ramienia pracodawców. 3) 
W ybór komisyi rewizyjnej. 4) W ybór 
członków sądu polubownego. 5) Spra­
wozdanie z obrotu funduszów i roczne­
go bilansu. 6) W nioski i interpelacye. 

W  Krakowie, dnia 31 m arca 1903 r. 
Zarząd Kasy chorych *52

Za bekretark.*: W ioe-prezes:
Bojarski. Hugo Muthsam.

w y  BOB K B  A  JO W Y

Egipskie 
i bibułka

WY BOB EB& JOW Y.

Magister fauracyl
z pięcioleciem (Polak) — poszukuje posady od 
15go m a j a , ew entualnie od Igo czerwca. — 
Łaskawe zgłoszenia proszę adresow ać: Magi 

ster, Bogumin 'i apteka. 854 ó 5

Kamienica z piekarnia
dw upiętrow a, w b ruchliwej i mającej przy­
szłość przed sobą dzielnicy — 44 ubikacyj 
wolna od podatku — pod bard-ao przystępnem i 

w arunkam i zaraz du nabycia.
Zgłuszenia pud ,,6 7 3 “ przyjm uje A d m i n i -  

s t i a c y a  „Nowej Befonny “ 673 14 15

L. 1140. 987 2 3

Konkurs.

t )
c)

d)
e)

Celem obsadzenia posady inspe­
ktora policyi przy Magistracie tu­
tejszym — rozpisuje się nmiojszem 
konkurs do d. 30 Kwietnia 1903 r.

Ubiegający się o tę posadę wi­
nien się wykazać: 
a) nieposzlakuwanem życiem;

ze nie przekroczy! 40 roku życie; 
że nie jest w żadrym stopniu spo­
krewniony lub spowinowacony z 
którymkolwiek z miejskich urzę­
dników;
świadectwem zdruwia, 
kwalifikacyą przepijaną rozpA- 

jjrządzeniem Wydziału krajowego 
z Inia 29 maja 1891 r. dz. p. p. 
Nr. 67.

- Warunki służbowe są następujące 
l i  Posada nadaną zostanie prowizo­

rycznie, lecz po roku nastąpić 
może stabilizacya.
Płaca roczna wynosi 1200 kor., 
oraz po stabilizacji sześć doda­
tków pięcioletnich po 120 kor, 
Dodatek na mieszkanie 240 kor. 
Dodatek na mundur 50 kor.

magistrat miasta Wadowice.
dnia 27 marca 1903 r. 

Zastępca burmistrza J  Dworak.

2 .

3.
4.

Pierwszy fabryczny skład

arasolek
w najświeższych paryskich wzorach 

po cenach b e z  k o n k u r e n c y i .
Nadto poleca w wielkim wyborze

PASKI najmodniejsze.

Woalki, Rękawiczki, Ponczoohy, 
Boa gazowe, Kołnierze, Parasole, 

Łaski, Kalosze. w s u
Anastazy FRONCZ,

K raków , ul. F lo ry ań sk a  1.17

MARYA MYTKO a t e r t 6 .
przeprowadziła się pod L. 3 plac Domi- 
898 nikanski i praktykuje nadal. 3 5

Rowery
„Prem ier" angielekie" i „W affenrad" 
styryjskie, oraz w s z e lk ie  c z ę ś c i  do 
tychże, za gotów tę lnb spłaty ra ta lne 

poleca 878 5 6

J. Fiałkowski w Nowym Sączu.

H . j U JJ lJ U 1 luuuuuull
w Krakowie, ul Szewcka 2,

przyjmuje w s z e l k i e  n a p r a w y
Maszyn do szycia*

Poleca skład części maszynowych 
217 Ceny bardzo niskie. 23 o

Zakład św. Józefa
DLA OSIEROuON. CHŁOPCÓW 

w Krakowie,
u l. K a r m e lic k a  66 , te lefon  112,

poleca:
S z c z e p y  owocowe cztero- i pięcio­
letnie w ysokopienne, półpienne i k ar­
łowe; r ó ż e  wysokopienne i w korzemu 
szczepione, nabiona w arzjw ne i kwia­
towe ; s a d z  tm k i szparagów (śnieżne 

głowy; i t  d. 769 8 o 
ńennlk na ząaanie przesyła sli opUtnle.

W Krakowie przy ul. Karmelickiej 
Nr. 44, odbywają się w  biurze 

wzorowem  dla ćw iozeń

J E D Y N E
konc. biuro pisaiiia na maszynach i powielania

BRONISŁAWA KRASICKIEGO, iL Karaellcka. 40.
Za 1 arkusz 
n V» n
,, 7 . *1n Jn n

kor, 1 i kor, l -50
hal. 60 i hal. 80

„ 40 „ „ .10
„ 25 „ 35

P rzy 3 - krotnem  przepisywaniu ceny 
za dalsze egzemplarze tańsze.

UWAGA. W  Krakowie nie istnieje 
takie biuro i nie ma prawa zajmować 
się sprawami tego rodzaju. 959Za k artę  korespond. hal. 10 i hal 12

Pismo zdolne dla hektografii i litogra ii do wielokrotnego powielania.

— — — o o o o o o o o o

ooo Popierajmy, co nasze!
Oo

W celu przekonania się o głośnyiu wynalazku p. 
Edmunda Klimka „Konserwatorze piwa“, o którym 
wszystkie pisma wyrażają się tak pochlebnie, zebrało się kółko 
osób w lokalu p. Klimka i zakupiło na próbę beczkę piwa, 
którą zaraz opieczętowano.

Przy napoczęciu piwo okazała się mętna w e , zaś po za­
stosowaniu „Konserwatora" stawało się coraz czyściejsze,

w

Wykłady
nauk handlow ych, rachun­
kow ości państw ow ej— oraz 
język ów  nowo żytnych —w
k u r s a c h  gremialu. i odrębnych, 

pod kierunkiem 794 e o

B. F. M o s s iim

z coraz gęstszą pianką, tak klarowne i smaczne, że pijący 
nie tylko delektowali, lecz więcej zdumiewali się naa dobrocią 
tegc piwa.

Kiedy ósmego dni? wytoczono piwo aż do ostatniej 
szklanki, tu dopiero „Konserwator piwa" dał się poznać 
w zupełności, gdyż piwo było nadzwyczaj dobre, smaczne, 
klarowne jak kryształ, i z pianką taką, jaką trudno wywołać 
nawet przy świeżo rozpoczętej beczce. 717 4 o

Wobec tego jesteśmy moralnie zmuszeni poświadczyć jak 
najsumienniej, że wyntleziony „Konserwator piwa" przez zna­
nego obywatela i kupca p. Klimka, jest nieocenionym wyna­
lazkiem , a kto raz przekona się o dobroi i tegoż, musi przy­
znać, że to poświadczenie i uznanie n it jest żadną reklamą

TJznafiski. 
W łoczkow ski.

Sta n isła w  K a r  liń sk i. 
N ow iński.
St. Ł ysakow ski. 
M ic h a ł R om anow ski. 
J a n  K ija k .

K a ro l  
A leks.
A lb i71 Kolio ros.
J . N ied zia łkow ski. 
R om anow ski ,  nadp.

•000000000:

O c j  t o s  z e n i e ,
-OO-

W arunki przystępne.— Dla Pań 
nauka oddzielnie.

P o r e b s k .1  i

Zastępuje 
gorsety, da się 

łatwo prać, 
gdyż sztabki 

można usunąć. 
Z nakom icie n a a a je  

cię do f ig u r) 
J t t t  a szwzgle nl* 
w >godnym  I 't a l e  

iz y „ ty m  
O ryginał, an g ie lsk i 
„PŁATINUM “  

a n t i  - g o r s e t .  
W y łą c z n y  a triad  

722 m t j ą  LI 20

w Krakowie
Z  m l  e r  1 8 p ,
Rynek gł. linia A-b, 

Z i m l e r ,  Rynek 8.

We czwartek dnia 23 kwietnia 1903 
gminnej w Andrychowie

odbędzie się 
godz. 5ej po

w  sali
południu

R ady

XXVII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
16

1)
2 )
3)

4)
5)

Ciągnienie nieodwołalnie
23go Kwietnia 1903 r.

Głowna wygrana

Um 40.000 Im

na
L O S Y

dochód przytuliska
po 1  koronie

polecają: 842 7 O
Józef Altstfidter, Juda Birnbaum, R r o »  El- 

r - .c b iit z ,  Karol Gottlieb- Izak Grajower, 
A. Holzer, wurnatowsk! I Spół., Józef Landau, 

M. D. Trln«enreich w Krakowie.

Wszystkie wygrane odkupują dostawą  
za gotówkę, odciągając JO°/0.

16 OSZ OpUCl 1 m m i  V
z nieograniczoną poręką zarjestrowango.

P o rzą d e k  dzienny:
Odczytanie p otokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902.
Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek tejże o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum dla Dyrekcyi za rok 1902.
W niosek Rady nadzorczej co do rozdziaiu zysku za rok 1902.
W ybór trzech członków Rady nadzorczej na 3 Jata (§ 24 statu tu) i je ­
dnego członka na rok.
W ybór trzech członków Komisyi rewizyjnej (§ 48 ustęp i) statutu). 
W nioski czionków na czasie i ważnie zgłoszone. 951

Sprawdzone rachunki w myśl § 76 statu tu  będą wyłożone członKom do 
Drzejrzema w biurze Stow arzyszenia od 1 do 23 kw ietnia 1903 r.

Uwaga: Uprawnieni do brania udziału w Walnych Zgrom adzanych są
tylko ci członkowie, którzy wpłacili gotówką na rachunek swego udziału przy­
najmniej kwotę 10 złr. i przystąpui do Stowarzyszenia najmniej na  pół roku 
przed Waluem Zgromadzeniem (§ 38 statatu). Nieczłonkom wstęp wzbroniony
Z Rady nadzorczej Stowarz. oszczędności 1 pożyczek w Andrychowie

z nieograniczoną poręką zarejestrowanego
W  Andrychowie, dnia 2 kwietnia 1903 r.

X . kanonik Wawrzyniec Solak, prezes. Herman Enoch, sekretarz.

6)
7)

g  ooeecrG  o o 9  e o o o o o o o o e o o o o o o o o
< p _____________ _ t j  ,  • .   (!)

Przedsiębiorstwo 
dowozowe ces. król. 

ausfryachich kolei 
państwowych. 

Spędycye wszelkiego 
312 rodzaju. io 52

i transportu mebli

Józef J. Leinkau-
L W Ó W ,

i$!
S ,P Ł A C  S M O L K I

POLECA

nowe sprowadzane

WOZY MEBLOWE.
$6
♦i6131 iijm o ju . iu wm w  mm a  a v a  ■■ v  ™

W  o g r o d z i e
naprzeciw cmentarza krakowskiego, poleca się 
NAJSTOSOWNIEJSZE DRZEWKA 00 OBSa DZANIA 
GROBÓW, Roże płaczące, Jesiony, Wierzby, Giogi, 

Thuje 1 t. d.
KW IATY ZIMO-TRWAŁE I LETNIE

jak  również podług życzenia Szan. Publiczności 
obsadź* się groby drzewkami i kwiatami. 

Ceny m ożliw ie p rzystępne.
919 2 10 JE. U k la ń s ld ,'

Zarząd ogrodów w Olszy o. p. Kraków.

C U K I E R N I A  
Nowaka w Bochni

poleca na Święta:
T orty od 2 koron wzwyż,
Inne p ieczyw a od 1 korony, 
H erbatniki od 1 korony wzwyż. 

Cenniki wysyła na żądanie.
Przy zamówieniach wyżej 20 koron 

me liczy się za opakowanie. 839 6 7

^Odznaczona medalami"

parowa dystylarma wódek 
zdrowotnych

pod firmą

Edward Urban

Pożyczk. w yrabia szybko, tanio i dy­
skretnie osobom pobierającym 

pewną pensyę, tak < jw ilnym  jak  rojsk.wym. 
Zgłoszenia z dołączeniem m arki 40 u. listownie 
„Dogodne spłata“ poste re it. Kraków. 947 2 4

P I A N I N O
nowe, czarne, dobrej fabryki, do sprze­
dania. —  R ynek 1. 24,, I. p. 925 2 3

Słynne brzytwy 
A rb e n z a O 1 ,

z OBtrzami 
składanemi 

2 , 3 , 4 , 6 i 6 
ostrzami

i tejże firm j n o ż y k i  d o  n a g n io t k ó w  
poleca W .  H  A L S K I ,

340 handel żelaza, Kraków. 24 o

liiFension Ł ithuan ia"
w KRa KOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2,

poleca p o k o j e  elegancko ) wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron — na 
doby lab dłużej. —  Na żądanie poda­

wanie potraw 466 10 o

w Krakowie, ul. Wislna L. X ,
poleca przy nadchodzących Świętach

najprzedniejsze: ludery, rosolisy, 
nalewki owocowe i wódki we wszy­

stkich gaiunuach.
P o s i a d a  n a  u k ła d z ie  o r y g l i  a ln u  a ta r c  
K o n ia k i  D u b o m  L iz z e e  1 !0B»nJECwa, 
B u m y  1 A r a k i  1, a g l e l u k i e , S u w o w lo ę

i  tr d. 937 2 E
C.ni.lki na żądanie darmo i opłatnle

s t o l a p z  
w Krakowie, ul. Długa 7.
Ponieważ z dniem 30 czerwca 

r. b. przestaje mnie obuwiązywać 
umowa z Towarzystwem W ystawy 
mebli przy „bramie Floryańskiej “ 
w Krakowie —  przeto oznajmiam 
P. T. Publiczności, że posiadając 
na tejże W ystaw ie znaczn^ ilość 
mebli różnego ro d za ju , własnego 
wyrobu, od dnia dzisiejszego do 
czasu wyżej oznaczonego, sprze­
daję po nader z n i ż o n e j  cenie.

Po bliższe informacye Szanow. 
P. T. Publiczność raczy udawać 
się wprost pod moim adresem.

W ykonuję również wszelkie ro­
boty w zakres stolarstw a wcho­
dzące- Z poważaniem 812 3 14 

W incenty uurzyns/ci.

Ili

N  o  w o ś c i

G. Gebethnera i Spółki v M m
Berem W. Prochno. Powieść współczesna. 6 kor. 20 h 
Jeleńska E. Dwór w Haliniszkach, powieść w 2 tomach. 5 kor. 20 h. 
Niemcewicz J. U. “ amlętuik o czasacn Księstwa Warszawskiego (1807— lao a) 

wydał Alex. Kraushar. 3 kor. 20 h.
Orzeszkowa E. Anastazya, powieSć. 3 kor. 50 h.
Reymont W. Z pamiętnika. W  jesienną noc. W  porębie. Przy robo ,ie. Wenus.

Legenda wigiliina. O zmierzchu. W  głębiach. Dwie wiosny. 3 kor.
Tetmajer Przerwo K . Na skalnem Podhalu Część 1. 2 kor 60 h., w oprawie

3 kor 6C h.
Wyspiański St. Wyzwolenie. D ram at w 3 aktach. 4 kor. .799 4 4

Bfajwiększy Z ak ład  pogrzebowy

i x a .  W o l n e g o
Jedyny w Krakowie,

posiadający własną fabrykę trumien. —  Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa.
Główny skład przy n l. św  T o m a sz a  1. 4 , tuż  przy placu Szczepańskim, telefon 

Nr. 331, — F ilia  przy ul. Kopernika 1. 6.
Zakład urządza pogrzeby ud najskromniejszych du najw spanialszych r znaną scigją 

punktualnością, uchylając puzustałej rodzinie wszelkie trudy.
Zakład podejmu|c, się przewozu I sprowadzani! zwłok ze wszystkich krajów Europ) 

Ceny możliwie najniższe, na  żądanie sp łata  ratam i miesięcznie. 102 27 O

F.em za fabryka 
W jrióTCtaiiczpli

p u d  f i r m ą

J.Sii
W KRAKOWIE,

ul. Bracka
telefon 498,

P p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  na
liŚWIĘTA WIELKANOCNE

na
Torty, Mazurki, Przekładance, Baby, Semiaki 

Makowniki. Jajęcznik?
W yroby moje powszechnie uznane za najlepsze, 

odznaczone zostały złotemi medalami na wystawach 
w W iedniu i Paryżu. »6b 7 10

123 55 66Aptekarza A. Thierrego
prawdz. centyfoliowa maść w y cin a ją ca
jes t najsilniejszą m«ścią w yciągająca, orze: gTunpjwne ozyszozenre 
uśmierza ból leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jt  zastarzałe rany, 
a  przez zmiękczenie uw alnia ranę od wszelkiegc rodzaju obcych u la ł ,  
jakie się do niej dostałw — Pocztą opłatnie 2 słoik’ 8 k 1 60 hal. — 
■A pt< *• p o i  A n lo iem -S tró ie m  A- T hle-re«.©, P  ‘,»Tada p rzy  
B o h ltzo h  ■ S au erb n u tn . — Unikać n a ś la d o w a ń  i uważać na o b u k  
umieszczony, na  każdym słoiku w ypalony, in a k ochronny i firmę,

Z D rukam i Literackiej (przedtem pod finną Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Roboty ręczne na kanwie Congres, jucie, suKnie, kanwie wełnianej i płótnie

Rządca DruKanr L. F. Górsk’

B a w e łn y  Z p o ły sk ie m  łrancuskie do. prań-a ido

lOZelO do prania do haitow. B a w e łn y  z poły?kiein do robót pończoszkowych i szydełkowych. K a n w y
'G m  ifN* VT,T/' L  w ^elkim  wwborze i po najniższych cenachkr>,

haitów. J e d w a b i e  I f l -

R k r a f . ó w ,

Eynek główny L 8.

Halki
szyrtyngowe

z haftem, od 1  zir. 
wzwyż

Halki
batystowe

białe i kolorowe, z ko­
ronką i w staw ką, od 

złr 4 * 2 &  wzwyż.

Subota, 4 Kwietnia 1903.

874 4 7

KOSZULE
damskie

bardzo dobrej jakość.,

szyrtyngowe
z haicem, od 1  złr. 

wzwyż.

KOSZULE
batystowe

z koronką —  bardzo 
pięknie wykonane, od 

złr, 2'&0 wzwyż,

plunenne
z haftem, od zł. 9 * 5 0  

wzwy*.

w d o b r y m  gatunku, 
szyrtyngowe z haftem, 

od X  złr. wzwyż;

SZYRTYNGOWE MAJTKI
bardzo dobrej jakości, z  haftem , 

od 8 5  ct. w aw yż, 
B A T Y S T O W E  białe i kolo­
rowe, z Koronką, od złr. 1 * 8 5  

w zw yż.

białe i kolorowe, 
z szeroką k o r  o n k ą , 
od 3  złr. 7 5  cent- 

wzwyż.


